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Btura redakoyi : ul. Sykstusk: |. 40, I, piętro 

utwarta od godz. 10 rane do godz. i w południe. 

Biura administracyi. ul Kopernika !, 7, par- 
ter (sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz. 7 
wieczorem begr Przerwy 


Przedpłata na Gazeto Farodowe* wynosi 


we Lwowie ; na prawincyi: sa grznicą: 
miesięcznie & kor. 2 hor. 56 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 16 kor. 50h 
„ałrceznie 12 „ 16 „ — „ 21 „, —, 


Zs zmianę adresu doyłaca się 40 hal. 

Wraz » „Cygoanikiem mód i powieści” ivt 
też z warezawskim tygodnikiem „Zławnę” i JŻ to 
mam! rocznie premii: 
kwartalnio we Lwowie 8 kor 40 b. 

us «rowincy:. © . 4 
We Lwowie za odnoszenie de dowy druśach ds 
$0 hal. imesięcznie. 


(zas odnowić przedpiatę 


na miesiąc czerwiec 


we Lwowie % korony ; 
na prowincyi @ k. 50 b. 


Bitwa morska pod Fsuszimą. 


w dziejach wojen morskich pamiętna a nie mniej 
w dziejach Rosyi i Japonii. Wiadomość .urzę 
dową mamy tylko. jedną, a to japońską, a że na 
nią spuścić się można, więc też jasną jest rzeczą 
Że wszystkie nadzieje, jakie carat pokładał we 
flocie bałiyckiej, runęły. Jeżeli się Rożestwień - 
skiemu nie udało w pierwszym rozpędzie złamać 
oporu Japończyków, to iuż zgoła niepodobna, aby 
się później stał panem wód wschodnio-azyatyc- 
kich. Co uszło z pod Tsnszimy, to wyłapią Ja- 
pończycy, to samo owe oddziały pomniejsze sła 
bych okrętow rosyjskich, które, zapewne okrąża. 
jąc Japonię, p'agną dostać się do Władywostoku. 
Oddziały te płvną łukiem, a okręty japońskie 
mogą po cięciwie dopędzić je. kiedy zechcą. 
W najlepszym razie niedobitkom uda się dotrzeć 
do Władywostoku, gdzie je los czeka nie mny 
jak flotę portarturską. Z przyszłych manifestów 
carskich raz na zawsze wykreślony zostanie 
ustęp o panowaniu Rosyi na Cichym oceanie — 
a ostatecznie może nawet przez Kamczatkę olbrzymi 
carat stykać się nie będzie z falą największego 
oceanu. 

Straty floty rosyjskiej są olbrzymie, nie- 
tylko wskutek zatonięcia potężnych okrętów, ale 
i przez popadnięcie w ręce japońskie niemniej 
potężnych innych, które jeśli się dały wziąć do 
niewoli, to z pewnością są mocno uszkodzone — 
bo o proste tchórzostwo. marynarzy rosyjskich 
nie posądzamy — ale naprawione i przeciw 
Rosyanom kiedyś użyte być mogą. Z tymi okrę- 
tami dostało się do niewoli przeszło 2000 mary- 


narzy rosyjękich, a wedle „Biura Reutera także 
adm. Niebogatow. 
Co znaczy doniesienie Toga, że eskadra 


jego wyszła z wałki bez szwanku, nie rozumiemy. 
Straty jakieś, skoro była walka, musiał i on 
ponieść, zwłaszcza w torpedowcach. Pod dniem 
wczorajszym donoszą z Rzymu: 

„Z Czifu nadszedł do tutejszego ministerstwa 
marynarki telegram, donoszący, że, jak słychać, 
w cieśninie koreańskiej zaszła bitwa morska, 
fatalna dla przeciwników — straty mają być 
okropne, ani jeden z okręlow, które walczyły, 
nie wyszedł z niej cało.* 

Bitwa skończyła się w sobotę pod Tsuszima, 


W sobotę a nie w niedzielę zaszła ta 


| 
(Ciąg dalszy. 


— Pan inspektor trochę optymistycznie na | 
Wojtka Trzmiela patrzy. Nie przeczę, że on ma | 
„Sprachentalent*, ale nic poza tem więcej. W ra- | 


chunkach i histcryi bardzo słaby. Co zaś gorsza, ktor łaskawie wybaczy. 


że ja, przez sześć lat go obserwując, spostrzegłem 
w tym malcu brzydkie, ordynarne instynkty i pe- 
wien zanik nerwu moralnego. 

— QOtoż to, widzi pan. To, co pan mò- 
wisz, każe mi właśnie wierzyc w przyszłość 
dziecka. 

— Jakto, panie inspektorze ?! 

- Pytasz się pan? Rzeka. mój panie, po- 
płynie wtedy, jeśli pan dla niej wyzłobisz koryto. 
Korytem — mówił inspektur Kozioł — dła kul- 
tury i moralności jest nasz język niemiecki Gdy 
go Wojciech Trzmiel posiadi, spłyną w jego 
duszę wody, ktore cywilizacyę i moralność dają. 

— brzebacz mi, panie inspektorze, uwagę, 
Że jeśli chodzi o dobre o 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


A zatem z siedmiu okrętów bojowych (li- 
niowych) stracił Rożóstwieński cztery i prawie 
wszystkie krążowniki, więc okręty najszybsze. 

Do urzędowych można zaliczyć jeszcze dwa 
tokijskie telegramy „Biura Reutera": 

Tokio d. 29 maja godz. 230 po południu 
(czas tokijski jest prawie o ośm godzin wcze- 
śniejszy od naszego). W bitwie Japończycy zato- 
pili następujące rosyjskie okręty wojenne: pan- 
cerniki „Borodino“ i „Imperator Aieksander II“, 
krążowniki pancerne: „Admirał Nachiuow“, „Dy- 
mitr Doński“ i „Włodzimierz Monomach*, pau- 
pespikahagegowiec „Admirał Uszakow*, krążo- 
wniki „Swietlana* i „Zemczug*, wreszcie statki 
przewozowe „Kanon“ i „Irtysz*. Prócz tego Ja- 
pończycy zabrali statki wojenne rosyjskie, pan- 
cernik;: „Oreł* i Mikołaj II". paucerniki-hrze- 
guwce: „Admirał Seniawiu* 1 „Admirał Apraxin$, 
Ogółem Japończycy zatopil: dziesięć rosvjskich 
okrętow a zdobyli cztery. 

Tokio 30 maja. G. 3 popołudniu Admiral 
Niebogatow i trzv tysiace marynarzy ro- 
syjskich dos'ali sie do niewoli japońskiej. Admi- 
rał Rożestwieńsk: jak się zdaje — uszedł. 
Bitwa rozpoczęła się w sobotę popołudniu. P o: 
ścig za okrętami rosyjskimi trwa 
Jeszcze. 

Nadto poseł amerykański w Tokio doniósł 
wczoraj rano do Waszyngtonu między innetni, że 
wszystkie wielkie okręty japońskie wyszły bez 
szwanku, tudzież że walka jeszcze w niedzielę się 
toczyła 

Mieliśmy już jedno kręte doniesienie „Pe- 
tersburskiej Aiencyi Tel.“ o bitwie morskiej. Ale 
nie do uwierzenia jest, co .P. A. T.“ z Szan- 
gaju pod d. 28 bm. g. 8:30 wieczór donosi — 
mianowicie: Nadeszła tu wiadomość, że w bitwie 
zatonęło siedm japońskich statków. z tego 2 
pancerniki, ze strony rosyjskiej zaś 4 pancerniki. 
Panuje tu przękonanie, że Japończycy zwłekają 
z oficyalnem ogłoszeniem o stratach, czekając, 
aż Rożestwieński w Władywostoku ogłosi swe 
sprawozdanie 

A przecież Rosyanie z czasem dowiedzą się 
o prawdzie... 

Londyn 30 maja. Admirał Freemantie pi- 
sze w Daily Chronicle, że główną zasługą pobi- 
cia Rosyan było wykonanie świetne ataku przez 
torpedowce japońskie. Admirał Togo dzięki tor- 
pedowcom zadał flocie rosyjskiej cios tak ciężki, 
że potem nie pozostało mu nie innego jak tylko 
całkowicie ów popłoch wyzyskać i flotę rosyjską 
zniszczyć. 

Londyn 30 maja. O szczegółach ostatniej 
bitwy na morzu donoszą, że Togo zaatakował 
flotę rosyjską podczas szybkiej jazdy. Z powodu 
panującej wówczas gęstej mgły potrafił podsunąć 
się aż pod bok statków rosyjskich. Już pierwszy 
atak torpedowców japońskich rozstrzygnął o wy- 
niku bitwy, gdyż pancernik „Borodino“ zatonął, 
a kiika innych statków odniosło ciężkie uszko- 
dzenia. Obok tego donoszą że w cieśninie kore- 
ańskiej trwa walka dalej, ale już tyiko z okrę: 
tami drugiej klasy, o bardzo powolnych ruchach. 

Londyn 30 maja. Tatejsze dzienniki dono 
szą z Tokio, że admirał Togo eskadrę bałtycką 
zaatakował w pełnej jeżdzie. Natychmiast wyko 
nał atak torpedowcami i udało się Japończykom, 
dzięki panującej mgle. podejść do samej eskadry 
rosyjskiej. Równocześnie wystrzeliły wszystkie 


— No niby... rodzina Trzmiela się chwali... 

— Pokrewieństwem ze mną? 

— Tak jest. 

-— No, to prawdę mowi. Moja matka była 
Trzmielowna z domu, co Zaś do Kozłow, to babka 
moja urodzona z Osików... 

— Ha, Ha, Ha! 

— Z czego się pan śmiejesz ? 

— To mimowolne. Niech mi to pun inspe- 


Wybaczam chętnie, choć zdziwił mię ten 
pański smiech. 

— Roześmiałem się, bo .. 

— Muwże pan ze mną szczerze 

— A więc dobrze. Należę do serdecznych 
przyjaciół pana inspektora, to mało powiedzieć, 
przyjaciół, do wielbicieli. 

-- Do rzec'y, panie. 

- Otóż cały powiat z uwielbieniem na pana 
inspektora patrzy, działalność jego doszła do wia- 
domości naczelnego prezesa, który dla pana nie 
ma stow uznania, wszyscy wiemy 6 tem. że pan 
jesteś szermierzem niemczyzny i kultury zachodu 


qTrzmieiu mniema- jw tej barbarzyńskiej prowincyi. . 
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Na wieść o zwycięstwie Japończyków wa- 
lory japońskie podniosły się © 21/,9/,. rosyjskie 
zaś spadły o 1% 

Londyn 30 maja. Telegrafują tu z Nowego 
Jorku, że, jak konsul amerykański w Nagasaki 
do Waszyngtonu telegrafował, klęska Rosyan jest 
zupełną a los admirała Możestwieńskiego do tej 
pory mieznahy, niewiadomo bowiem, na którym 
znajdował się statku. Japończycy tają absolutnie 
dotychczas swoje straty. 

Lóńdyn 30 maja. Z Kisoczau donoszą, że 
walka w wiośrónie wosejskiej u wa dalej, przyczem 
Japończycy rzekomo mieli pouieść straty. rrzy 
ponownej walce chodzić będzie o rozgromienie 
drugiej części floty rosyjskiej, mającej statki 
mniejszej chyżości. 

Paryż 30 maja. Dzienniki tutejsze celem 
osłab:enia wrażenia, jakie wywołała na publicz- 
ności francuskiej wiadomość o klęsce admirała 
Rożestwieńskiego, umieściły rzekomą depeszę z 
Petersburga, która twierdzi. że admirał Może 
stwieński poświęcił pancernik „Borodino“ oraz 
kilka innych statków zupełnie świadomie, dla od- 
wrócenia uwagi Japończykuw, aby tem łatwiej z 
głąwnym oddziałem swojej floty, złożonym z 26 
statków, dopłynąć do Władywostoku. Tymczasem 
faktem jest według wiadomości. które nadchodzą 
z Londynu, że pierwszy atak torpedowców ja- 
pońskich zupełnie się powiódł  Torpedowce i 
kontriopedowce japońskie wznieciły w szyku bo- 
jowym floty rosyjskiej wielki nieporządek. Z tego 
nieporządku skorzystał Togo, który urządził wzo- 
rowo funkcyonującą komunikacyę telegraficzną 
pomiędzy poszczególnymi statkami, tak, że w je- 
dnej chwili mógł nadpłynąć z wielkimi pancerni- 
kami i krążownikami i zaatakować Rosyan, Od 
piątku każdy ruch floty rosyjskiej był przez Ja- 
pończyków dokładnie obserwowany. W Nagasaki 
już w piątek wieczorem wiedziano, że Togo jest 
doktadnie poinformowany, gdzie się znajduje flota 
rosyjska, i dlatego na północny wschód od wyspy 
Tsuszima skoncentrował całą swoją siłę morską. 
Prócz tego założył miny podwodne na dalszych 
punktach, prowadzących do Władywostoku, przez | 
które, jak sądził, flota rosyjska będzie 'przepły- 
wała. Rosyanie mieli na swoich statkach kilku 
pilotów, których zapłacili bardzo wysoko i są- 
dzili, że ei przeprowadzą ich szczęśliwie pod osło- 
ną mgły przez morze Japońskie 

Berliv 30 maja Local -Aneeiger przypisuje | 
zupełne zwycięstwo Japończyków temu. że prze- | 
prowadzili po rozbiciu floty pościg, który trwał ; 
od godz. 10 wieczorem do 4 rano. Pod Szanga- 
jem przyszło również do hitwy, gdyż statki ja- 
ponskie zaatakowały ` statki tvanspoilowe rosy,- 
skie. W sobotę o godzinie 9 rano część iloty 
admirała Togo podpłynęła pod port chiński Wu. 
sung i zaatakowała te statki rosyjskie, które stały 
tam na kotwicy. Statki rosyjskie zostały pobite. 

Petrrsburu 30 maja. Charakterystyczny 
epizod wydarzył się tu wczoraj na Newskim Pro. : 
spekcie. Kiedy 'nadeszła wiadomość o wielkiej 
klęsce Rożestwieńskiego, jakiś robotnik czy ma- 
rynarz zawołał: „Niech żyje Japonia!“ Okrzyk ten ' 
powtórzył cały otaczający go tłum. Patrol woj- 
skowy aresztował na chybi trafił kilka osób 


Z Warszawy. 


— Czego pan pojąć nie możesz? 

— Że rodzina, z której 
Trzmiele, Osiki i Kozły, te chłupstwo nienawi- 
dzące nas z całej duszy. « 

Inspektor Kozioł się zamyślił. 

—- Tak jest w istocie. 

— To dziwne. 

— Mój ojciec był Polakiem... 

— Nie zdziwi się też pan inspektor, Że to 
jest węzeł psychologiczny. 

— Chcesz pan, żebym rozwiązał go panu — 
rzekł zapytany, który pewne pomieszanie myśli 
pokrywał filuternym śmiechem i naciąganym 
dowcipem. — Widziałeś pan tego murzyna, co to 
niedawno automobilem po Wrocławiu się roz- 
bijał ? 

— Widziałem. To paryski milioner, prowa- 
dzący otwarte salony... 

-- Siuchaj pan! Czy miałbyś pan sumienie 
temu murzynowi nakaząć, aby on zrzekł się mi- 
lionów, opuścił swe pałace spalił dzieła sztuki, 
zrzucił europejskie ubranie i — wrocił do Afryki, 
bransoiety przętknięte przez nos nosił, w bam- 
busowej norze mieszkał i ludzkie mięso jadał ?! 


pan pochodzisz, | 


cy bawili się w krótkowidzącą politykę jakichś 
humanitarnych pobudek, jakieś niejroduktywnej 
obrony „moralności“, nie widząc, że dozwolenie 
na to, żeby sobie ktokolwiek wymierzał samozwań- 
czo sprawiedliwość, musi rozbudzić przedewszYst- 
kiem instynkty dzikie, chęć zniszczenia i że w końcu 
ta „zasłużona kara“ stała się rabunkiem, dzie- 
łem zniszczenia, dzikiem pastwieniem się tłamu nad 
przeważnie zupełnie na podobną karę niezasługu- 
jącemi istotami, jednem słowem, że się znów 
skończy na nowych faktach podeptania prawa, 
zakłócenia porządku i szerzenia postrachu w tem 
kiednem mieście, które od czterech miesięcy wi- 
działo wszystko, czego w jakokolwiek chociaż 
unormowanych stosunkach widzieć stę nie po- 
winno, a dla którego każdy podobny ekstes staje 
się w skutkach klęską. 

Dopiero po trzech dniach, kiedy ulice War- 
szawy stały się znów widownią różnego rodzaju 
bezprawia, po trzech dniach oburzającej neutral- 
ności ze stronv władz bezpieczeństwa dopiero 
kiedy ruch zagrażał, że się przerodzi w powsze- 
chnv rabunek. wtedy raczył się gen. Maksimo- 
wiz rozgniewać i wydał zagrożenie dla eksce- 
dentów _podalismy je wczoraj w dosłownem 
brzmieniu. Przyp. Red,). 


I oto, pn trzech dniach rozruchów w imię 
jakiegos sądu doraźnego, który, bez względu na 
motywa, oburzać musi każdego człowieka, który 
wychował się « wzrósł w warunkach cywilizowa- 
nych i w pojęcin stosunków, na istoluem prawie 
oputych, po urzech dniach. kiedy policya i wszel- 
cy stróżowie porządku publicznego patrzyli na 
to najzupełniej obojętnie — wtedy dopiero dowie- 
dzieliśmy się, że się działy w Warszawie wstrę 
tne i ohydne* — jak wyraża się okólnik Maksi 
mowicza rzeczy. których sprawcą był „tłum 
uliczny<. Pytanie: gdzie był przez te dni kiika 
gen. Maksimowicz ? gdzie były wszelkie władze? 


gdzie się kryły? — czemu pozwalały na to 
wszystko ? 
Bo, pomimo wszystkiego, żyjemy pod 


władzą moskiewskiej sprawiedliwości, moskiew- 
skiej logiki i moskiewskiego pojęcia prawa. 

— (o myśleć o rządzie, który pozwala 
bezkarnie aa . wymiar sprawiedliwości", który ma 
być wyłącznym jego tylko atrybutem? Gdzie 
jesteśmy? Pod opieką jakiego prawa? Pod wła- 
dzą jakich prawa tego wykonawców ? 

Wszystko to dowodzi, że jest u nas anar- 
chia. Na całym Swiecie i w każdem  wielkiem 
mieście, gdzieby się rzezimieszkowie, rabusie i 
nożownicy dowiedzieli, że wolno im praktyki swe 
bezkarnie czynic, wyszliby ze swych kryjówek i 
wzięh się du działa. Dziwić się należr+ że wi- 
bec tej zupełnej anarchii nie wzięto się jeszcze 
do wszystkich, cośkolwiek posiadających, do je- 
dnej warstwy społecznej po drugiej, jeśli władza 
dopiero po trzech dniach rabunku uznała to za 
czyny wstrętne i ohydne. Ale i do tego dojść 
może 

A istotny powód? Nie w „alfonsach*, nie 
w tajnych czy otwartych domach rozpusty — ale 
w tem, Że każdy alfons ı każdy  rzezimieszek o- 
płaca się policyi. że się jej opłacają właściciele 
i właścicielki różnych zakładów podejrzanych i że 
to wszystko otwarcie jest tolerowane, że o tem 
wszyscy wiedzą. iJopiero gdyby władze zmienio 
no i umoralniono, dopiero wtenczas mogłaby być 
mowa o istotnym porządku i nie dopuszczeniu 


Gardlany, suchy śmiech ścielił. Pan inspektor 
wdal patrzy i mówi do siebie: 

— Okręt tonie. 
trzę, jak pokład opada ku wodzie .. 

— Do czego pan inspektor zmierza ? 

— Byłbym szalonym, gdybym z bezpieczne- 
go brzegu poszedi na okręt, który tonie.. 

— Zapewne. A 

—- To prawo. Prawo mocniejsze ud nas. 
O Indyanach, którzy na wiasnej ziemi w pre- 
ryach wymierają. można czułe poematy pisać, 
wolno nad nimi nawet się litować, ale — zbrod- 
nią byłoby wstrzymywać proces natury i pochód 
cywilizacyi. Uciekłem z okrętu, uciekłem z preryi, 
Żyję w salomie kultury .. 

Milczenie zapanowało głuche, które przer- 
wał nauczyciel, zmieniając temat rozmowy. 

— Słyszał pan nowinę? 

— Cóż takiego? 

Ten Walenty Koziol, 

chwala, że... 

— Mówiłem panu, że się wcale nie prze- 
chwala. Jest moim stryjecznym bratem. 

— Otóż on dopiero przed Bożem Narodze- 
niem wyszedł z kryminału... 


ktory się prze- 


Ja jestem na brzegu i pa-, 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haaswana: We Wiednia: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wałfischgasae 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Gntnangergasse 12, M 
Dukes Nachf.: Mar. Augenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 41, J. Dannen- 
terg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotentnrm- 
strasse 9; W Budapeszole: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; We Frankforote n. M.: Has- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 

żu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
czkowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koros- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyl 10 hal. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


Korespondencye. 


Londyn 22 maja. 
(Wielki sezon nad Tamizą, — Modne toalety mę- 
skie. — Odwiedziny książęce. — Ślub w rodzinie 
królewski-j. -- Egzotyczni goście. — Ubóstwo wśród 
szlachty angielskiej). 

The Season is again there! Znów zawitał 
sezon! Komu milszą jest ruń majowa, strojne w 
bie! i róż kwitnące drzewa gajów podmiejskich, 
ożywcze, rozkoszne tchnienia wiośniane, z nič- 
chęcią patrzy na umizgi „starej damy“, która za- 
miast do „światyni przerodv* prowadzi nas do 
„Royal Academy“, „Covent (rarden-Theatre*, lub 
na salony przedstawicieli wpper ten thousana. 

Gwoli rozrywki zaprowadzono teraz w wiel- 

| kich teatrach długie międzyakty. Po pierwszych 

dwóch aktach tatr pustoszeje. Właściciele w0ż i 
foteli każą się wieść do najwykwintniejszych re- 
stauracyj, skąpiej przez fortunę wyposażeni od- 
wiedzają ulubione przybytki „(riambrynusa*, gdzie 
podają wieprzowinę z kapustą, a do tego „bom- 
bkę* bawara, pilzneńskiego itp. Komu nie są w 
głowie uciechy gastronomiczne. udaje się do po- 
blizkiego „l.yreum*, które dawniej było poświę- 
cone Muzie tragedyi i Irvingowi, a obecnie jest 
siedzibą muzy podkasanej. 

Słusznie nazwał ktoś nowy sezon „starszą 
damą“, gdyż w istocie season zgoła nic nowego, 
oryginalnego z sobą mie przynosi. Plus cela 
change, plus c'est la meme chósc' Wyścigi, bale, 
teatra. kilku obcych książąt, wśród nich choćby 
jeden... egzotyczny — jako lew sezonu -- otóż i 
wszystko ! 

Dobry ton wymaga, aby w czasie wielkiego 
sezonu towarzystwo jawiło się w Londynie, we- 
dlo możności w komplecie. © modnych recep 
cyach, obiadach w pałacach city pisałem wam 
już poprzednio. Society, za przykładem „krołów* 
amerykańskich. roztacza niebywały przepych 
w zastawie, daniach i toaletach. Teraz już nie- 
tylko damy, ale i panowie zwracają na się 
uwagę wykwintnością i jaskrawością toalet. 
Wielką atrakcyą dla oka są módne kamizelki, 
wyrabiane z drogocennych, jaskrawych ma- 
teryj, na których tie błyszczą w miarowych od- 
stępach spięcia (prozaicznie guziki) lśniące wszyst- 
kiemi barwami tęczy, zdobne w szmaragdy, bry- 
lanty, rubiny itd. W krajach surdutów (fraków, 
anglezów) wiele fantazyi, pozwalającej uwydatniać 
kształtną, wysmukłą kibić (do pomocy służą gor- 
sety); obfite poły dają strojowi męskiemu wiele 
polotu i zamaszystości. W układzie krawatów 
i spięciach — prawdziwie poetyczna nonchalance, 
guziki są właściwie zupełnie kwwpotrzebne. gdyż 
spinanie się a ła prusse jest zupełnie sans façon. 
A co za rozmaitość w barwach! Precz z kolorem 
czarnym !—odjowiednim chyba na pompes f%- 
nebres, precz z popielatą szarzyzną, precz Z 
mdłymi kolorami „zgmłymi*, „dzikimi, „tabacz - 
kowymi*! Modnemi są barwy jaskrawe. Prze- 
dewszystkiem — jak już wam p sałem — zielona, 
we wszelkich możliwych odcieniach, począwszy 
od przeczystej modrej, barwy run majowej, mor- 
skiej, sinej, a skończywszy na odcieniach ciemnych, 
przechodzących w brunatne (ostatnie dla eksce- 
lencyj i osób starszych). Dowolne też są na tle 
zieleni różnobarwne (osobliwie czerwone) paski, 
kraty i punkty.. Maluczko, a doczekamy się ko- 
stywnow stylowych z czasów dożów weneckich 


oo, WER „| torpedowce ze wszystkich rur torpedowych, spra- s F do wstrętnych i ohydnych czynów. Złe tam leży, |; Ludwików. 
ale walka ng ustała, asap PORE: Daily Miejsc w okreóh Pac jekich wieje A AMI ro sądach żydowskich. nie gdzie indziej, a nie może być zażegnane „Wielki sezon“ mie może się obejsć bez 
Telegraph donosi nawet ż Tokio, że, jak tam| w kilka chwil zatonął „Oret, trafiony na wskroś m Warszawa 27 maja. tem, że sutenerzy żydowscy mają jakieś obra- | odwiedzin głów koronowanyei lub przynajmniej 
z Szangaju telegrafują. japońskie okręty w sobotę | dwoma torpedami | K a Nane chunki z żydowskimi czeladnikamı I rzesimieszka- | książąt krwi. Tym razem będziemy mieli odwie- 
o godz. 9 rano pojawiły się pod Wusung (nie-| Flote japońska pobiła całkowicie flotę ro- ( kaka „waz. Nar.") , |mii że im te obrachunki policya załatwiać po- Í dzjny króla Alfonsa XIII, powabnego kandydata 
daleko Szangaju) i zaatakowały stojącą tam syjską w cieśninie Tsuszima, przyczem 14 okrę Przez trzy dni trwały awantury, które się zwala te sposób krwawy. do małżeństw dla wszystkich domów książęcych, 
ść floty rosyjskiej, klóra Rożestwieński tam tów zatopiła, resztę rozprószyła | ściga pozostałe rozpoczęły od t. zw. Wymiaru sprawiedliwości, Dziś od rana irocznica koronacyi Mikołaja | które mają córki na wydaniu. 

część Oy M Js 4. a 4 statki rosyjskie, które podążają ku północy do | właściwie zemsty krwawej żydowskich czeladni | Il) mamy już śpokój, przynajmniej dotychczas. Nie tak dawno temu mówiono wiele o pro 
pozostawił, a których rozbrojenia przez Chińczy- Władywostoku. Ponieważ statki japońskie mają | ków rzeźnickich na t. zw. „alfonsach* żydow- | Tylko po mieście krążą znów patrole wzmocnione, | jektowanym związku małżeńskim króla hiszpań- 
kow konzul japoński się domagał. Okręty ro- | daleko większą szybkosć, aniżeli statki rosyjskie, | skich. Potem rozszerzał się powoli zakres nowe- | naturalnie wtedy, kiedy ich już nie potrzeba. skiego z bratanicą Edwarda VII, a córką Artura 
syjskie wykręciły się tem, że są statkami han- | przeto nie ulega wątpliwości, że pościg zupełnie | go samozwańczego „ sądu doraźnego, który ma I powoli wszystko wróci do dawnego stanu. | ks. of Connaught. Pogłoski te nabrały dużo pra- 
-dlowr mi. się uda. | | racyę bytu w dziewiczych łasach Ameryki. gdzie Lokale rozpusty zostaną zrestaurowane, poczem | wdopodobieństwa, gdy brat Edwarda w czusie 
« Times donosi, że w bitwie poległo 4000)|wśród wyciętej płaszczyzny społeczeńsiwo się | znów tak samo opłacać się iędą policyi, jak da- podróży po morzu Śródziemnem zawadził o brze- 

W adomośc! urzedow::. marynarzy rosyjskich, imiędzy tymi ośmiu ko | dopiero kształtuje — ale nie w Warszawie, gdzie | wniej. Sutenerzy, możowniecy i złodzieje płacić gi półwyspu Pirenejskiego. Fóźniej atoli te po- 

Tokio 80 maja. (Biuro Reutera). Urzędowo | mendantów okrętów. ma podobno być jakiś rząd, polieya, straż bez- będą trybut umówiony tej samej polievi. która Rosa S A 
ogłaszają: Admirał Togo donosi rzą owi, że W Londynie radość ze zwycięstwa jest | pieczeństwa. czy coś podobnego. Policya i wojsko, j na ich praktyki, jak dotąd, patrzeć będzie przez Książę Artur miał dwie córki na wydaniu. 
straty floty rosyjskiej w sobotę i niedzielę były | powszechną, a przebija z niej zadowolenie, iż| jak zawsze w początkach zaburzeń, bawiły się palce, albowiem podatki te stanowią cztery piąte | Star-za, ks. Małgorzata Wiktorya jest już zarę- 
następujące: Zatonęły 2 okręty bojowe, 1 pan- |uniknięto nmiebezpieczeństwa ewentualnej inler- | w niebezpieczną grę tolerowania rozruchów. Nie- | dochodów policy! — i wszystko będzie po da-|czona i dnia 15 czerwe1 wychodzi za krolewicza 
cermk, 5 krążowników, 2 okręty floty ochotni- | wencyi angielskiej na korzyść sprzymierzonej Ja- |tylko tolerowano owe t. zw. „sądy doraźne”. ale wnemu. M r, szwedzkiego. Gdyby zatem mgła być jeszcze 
czej, 8 konirtorpedowce Ponadto Japończycy za: | ponii. Times nie wierzy raportowi admirała Tu | przez całe trzy dni otaczano je pewnego rodzaju Aż znów przyjdzie na myśl kilku setkom | mowa o związku Alfonsa z corką ks. Connaught, 
brali 2 okręty bojowe, 2 pancerniki, 1 okręt flo | go, jakoby Japończycy żadnych strat nie ponieśli | sympatyczną opieką. a | łobuzow, żeby kogoś zniszczyć i ograbić id. w |to mógłby się on ożenić tylko z 19-letnią ks. 
ty ochotniczej i 1 kontriorpedowiec. Przeszło 2 ji twierdzi na podstawie depeszy, jaką o klęsce Nasza prasa, z bardzo małymi wyjątkami, nieskończoność, do zupełnej ruiny i do zupeł- | Wiktoryą-Patrycyą. Ta po pierwsze nie jest wy- 
tysiące jeńców wzięto do niewoli. „Admirał otrzymała jedna z wysokich osób (król Edward), również przemawiała ọ -zastużonej karzę gniazd nego roziuźnienia pojęcia o porządku, prawie | posażona w Szczególniejsze wdzięki przyrody, 4 
Togo dodaje w swem sprawozdaniu, że japońska | że jeden okręt japoński jest ciężko uszkodzony, | zepsucia“, albo, że: nularócenie tej plagi było od |i władzy. powtóre związkowi takiemu stają na przeszko- 
eskadra wyszła z walki bez szwanku. u kilka torpedowców zatonęło. dawna postulatem spokojnej !'udności — a wsżys- ! Michał. dzie traaycye rodzinne i różnica w wyznaniach. 
— c A o T E E 
2 nie, to inogą na pana wpływać także uboczne — Kończ pan... Rozumie się, że nie radziłbym. — Pójdzie na nowo? 
| względy... -—- Kończę. Otóż zrozumieć i pojąć nie — A pan chcesz, żebym ja... | — A pójdzie. 

LUDWIK STASIAK. — Jakie ? mogę... - — Za co? 


Za zbrodnię gwałtu, 
prostej drodze. 

Go zrobił ? 

| Było tak. Do chorego Jechał katolicki 
| ksiądz z wijatykiem. Z przeciwka szedł młody 
i dr. Fischer. Ten, co teraz skonczył uniwersvtet. 
| Pan go zna? , 

— Znam. To impertynencka szelma. 

| — Oióż Fischer slanął naprzeciw księdza 
w kapeluszu założonym na bakier, w ustach 
gryzł papierosa, ręce trzymał w kieszeniach, a 
stai tak, że go ksiądz musiał wyminąć |... 

— Coż z tem ma wspóL.ego Kozioł? 

— Rzecz działa się koło jego chałupy. 
Skoczył on dr. F'»cherowi do ócz i woła: „Z 
drogit!* „Czego chcesz durniu?!*— pyta się dr. 
Fischer. „Czapkę zdejm!!* „Precz odemnie !1*— 
zawoła' dr. Fiscner, ale wyraz ten „odemnie“ 
mówił już w przykopie, bo mu Kozioł straszli- 
wym policzkiem dwa zęby wybił. 


za bezczelną na- 
' paść 


(C. d-n.) 


L4 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 31 Maja 1905 Nr. 124 


Neofitka ma tronie hiszpańskim spotkałaby się 
bądź co bądź z wielką niechęcią pośrod katolic- 
kich hidalgów i ludności hiszpańskiej. 

Dziewosłęby cieszącej się wielką popular- 
nością w kraju „princess Margaret“ (zdrobnial- 
Margot, Gotton) są teraz na ustach wszystkich. 
Jej związek będzie stanowił cłow obecnego sezo- 
nu. Narzeczony księżniczki, ks. Oskar-Gustaw- 
Adolf, książę Skanii, przyszły dziedzic korony 
szwedzkiej i norweskiej, jest od ks. Małgorzaty 
młodszy o 10 miesięcy, ma lat 22. Znanym on 
jest z wielkiej inieligencyi i niepospolitych przy- 
miotów serca. Jest młodzianem słusznym, wy- 
smukłym, niezwykle urodziwym i w księżniczce 
na zabój zakochanym. Zbywa u tylko na od- 
powiedniej... iortunie. Apanaże roczne ks. Gusta 
wa-Adolfa wynoszą zaledwie 58000 koron tj. 
dwa razy tyle, iie pobiera rocznie przeciętny sę- 
dzia angielski. Braki finansowe księcia uzupełni 
jednak przyszła jego małżonka, ktora ma otrzy- 
mać bogaty posag. 

Książę Głustaw Adolf wyraził życzenie, aby 
ślub jego odbył się bez wielkich ostentacyj. Ogół 
tutejszy pragnąi czegoś wręcz przeciwnego. Atoli 
król Edward uszanował wolę księcia, a że w 
tym wypadku regis voluntas suprema lex — we- 
sele młodej pary odbędzie się w Windsorze, a 
nie w samej stolicy, 

Księżniczka Margaret jeszcze za życia babki 
krolowej Wiktoryi) otrzymała od niej suty po- 
sag. Złożyły się nań wytwory przemysłu domo- 
wego Anglii, Szkocyi i Irlandyi. Z tej ostatniej 
pochodzą drogocenne płótna i koronki. Książę 
Olaf (Gustaw-Adolf) bawi tu obecBie pod naj- 
ściślejszem incognito. W;sduje, naturalnie, co- 
dziennie swą narzeczoną. Za kilka dni powróci 
on do Sztokholmu i przyjedzie znów do Angli 
w przeddzień swych zaślubin. 

Będzie też wnet oglądał Londyn prawdzi- 
wego, egzotycznego Księcia. Oto za parę dni 
zjeżdża do Londynu z Paryża książę 
Arisugawa-Takehito; przybędzie on wraz z mał 
żonką. Księstwo przybyli do Europy na zaślubiny 
niemieckiego nasiępcy tronu 
berlin, odbywają podróże po Europie. W Pary- 
żu byli na wielkiem przyjęciu u prezydenta Lou 
beta. Z inicyatywy króla Edwarda Londyn przy- 
gotowuje krewnym mikada nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie. „Król i Królowa — pisze Times — 
uczynią wszystko możliwe, aby ks. Arisugawa 
uczynić pobyt w Londynie jak najprzyjemniej- 
szym.* W akcie powitania uczestniczyć będą sze- 
rokie masy tutejszej publiczności. Prócz przyjęć 
u dworu zapowiedziano mnóstwo recepcyj w re- 
zydencyach szlachty angielskiej. Słowem — po- 
byt nad Tamizą japońskiej pary książęcej będzie 
stanowił punkt kulminacyjny sezonu wiosennego 
w Londynie. 

Pomimo, iż wszechmożna Aoglia cieszy się 
opinią najbogatszego mocarstwa na świecie, za 
możność nie dotyczy wszystkich obywateli tego 
państwa. Jest w Wielkiej Brvtanii i jej kolonii 
bardzo wielu miliarderów i milionerów, mają 
Anglicy bardzo zamożne rody. Atoli w tem .mle- 
kiem i miodem“ opływającem puństwie są setki 
tysięcy nędzarzy. którzy nietylko w głębokiej pro- 
wincyi, ale i w samej stolicy wprust giną z gło- 
du. Bogacą się ludzie szuzęśliwi, przedsiębiorczy, 
przeważnie homines novi, a ubożeje stara szlachta, 
mieszczaństwo i włościanie, osiadli na roli. Dła 
przykładu przytoczę wam jeden przykład z co 
dzienaych tragedy, życiowych. Wezoraj stawał 
przed trybunałem sędziów przysięgłych w dziel 
nicy Londynu. Wandsworth, potomek starożytne- 
go rodu, mr. Kirby, syn sir Alfreda of Kirby, 
który miał być osadzony w więzieniu za to, Że 
nie mósł wyrownać rachunku krawieckiego w 
kwocie 350 koron. Gdy pełnomocnik sądowy przy- 
był do mieszkania dłużaika, celem aresztowania 


go. Kirby ieżał w łożku obłożnie chory, skutkiem | 


czego uwięzienie było niemożliwe. W kilka dni 
poźniej przeniesiono go do szpuala Żona Jego, 
córka pułkownika i dawnego marszałka City, 
starała się wszelkim: sposobami zebrać pienią- 
dze, potrzebne na spłacenie długu męża. Raz, gdy 
wyszła 2 domu zawiał ją ostry zimny wiatr. 
Skutkiem czego „achorowała niebezpiecznie i w 
uatery doi później zmarła Całe umeblowanie izby 
tej nieszczęśliwej kobiety stanowił leżący w ką- 
cie stary matera’, na którym wyzionęła ducha. 


Jan Wołożyński. 


Kronika. 


Lwów, dnia 30 maja 1905. 

AMalendarzyk. 

We srodę 31 maja Petroneli P. — Gr. kat. Fte- 
odota M. — Kal. słow. Bolesława. 

Wschód słońca 4:12, zachód 7-44. 

We czwartek 1 czerwca Wniebowstąpienie P. — 
Gr. kat, GE — Kal. słow. Swiętopełka 

Wschód słońca 411, zachód 745. 


W piątek 3 czerwca Erazma Bisk. 
Ftatałeja — Kal. słow. Ratysława. 
Wschód słońca 4'10, zachód 7-46. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się Ziarno 
dla tycù szanownych prenumeratorów, którzy je 
abonuja. 


Odznaczenie. Cesarz nadał profesorowi uni- 
wersytetn lwowskiego drowi Romanowi Pilatowi z 

vkazyi przeniesienia go w stan spoczynku, order że- 

laznej korony II klasy. 

Z uniwersytetu Iwewskiege. Wydział le- 
karski postawił dr. prot Juliana Nowaka z Krako. 

wa jako kandydata unico loco na katedrę hygieny 
we Lwowie. 

Zatwierdeenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór dr. Józefa Kadena, właściciela dóbr w Dobr- 

kowie na prezesa, a Mikołaja hr. Reya właściciela 

dóbr w Głowaczowej na zastępcę prezesa rady po- 
wiatowej w Pilżnie. 

Mianowania. Wyzszy sąd krajowy w Kra- 
kowie zamianował auskultantami praktykantów : A. 
Matlaka, S. Koninszewskiego, R. Otowskiego, R. 
Domina, W. Samołyka, R. Bogdaniego, W. Dyrcza, 

„J. Schmuca, M. Stampfa, J. Janige i L. Sie- 
dleckiego. 

Przeniesienią. Namiestnik przeniół starsze. 

go komisarza powiatowego K., Waydowakiego z Łań- 
cuta do Stryja, komisarza powiatowego L. Casparego 

ze Stryja do Lwowa i praktykanta konceptowego 
namiostnictwą W. Łopuszańskiego ze Lwowa do 

Łańcuta. 


Kronika lwowska. 


+  fałobne nabożeństwo za duszę śp. Tade- 
ussa Roinanowiceza odbędzie się 3 czerwca o 10 ra- 
no w kościele archikatedrainym. 


> Śelślejsze wybory do rady miejskiej, 
mianowicie na 10 radnych, odbędą się jutro. Pod gło- 
sowanie przychodzą następujący kandydaci: pp. dr. 
Gerstmaa, Gorgosz, Barszczewski, dr. Caro, Feldstein, 
Lascownicki, Łukawski, dr. Ciesielski, dr. Dylewski, 


japonski, | 


— (r. kat. 


mirski, dr, Mikołajski, dr. Schleicher, Czajkowski, | jest — mówił świadek — że fałszerstwa dopuścił 


dr. Chiger, dr. Diamand i dr. Dwernicki. 
Przy wyborach głównych weszło do rady miej- 


możliwem jest, że 
pewnego jednak nie 


się któryś z członków komisyi, 
tym członkiem był p. Arnold, 


skiej przeciw zwartej większości mieszczańskiej za- | nie ma. Tak samo prawie zeznali też dalsi świadko- 


ledwie parę jednostek, mogących korzystnie wpłynąć 
na odświeżenie rady. Potrzeba jednak wprowadzić do 
rady więcej osób o umysłach szerszych, niezależnych 
i bezstronnych, nie mających interesu prywatnego w 
zasiądaniu w radzie i nie związanych stosunkami z 
dobrze znaną kliką, a chętnych do pracy dla dobra 
publicznego. Jeżeli nie można złamać tak fatalnie 
na gospodarce miejskiej odbijającego się wpływu do- 
tychczasowej większości, a ogół jest przekonany, że 
póki w jej rękach instrument wyborczy, złamać jej 
nie można i dłatego apatycznie odnosi się do wybo 
rów i czynnie i biernie, z jednej bowiem strony do 
urny wyborczej nie spieszy, z drugiej wiele lepszych 
jednostek o uczuciach delikatniejszych, któreby mo- 
gły ze znakomitym pożytkiem w radzie pracować, 
usuwa się od kandydowania o mandat radziecki — 
trzeba przynajmniej dążyć do stworzenia w radzie 
partyi istotnie obywatelskiej, któraby kontrolowała 
działalność rady, a tem samem ukrócała nadużycia 
i pracowała nad sprowadzeniem gospodarki miejskiej 
na właściwe tory. Nadarza się obecnie po temu dobra 
sposobność. Wśród przychodzących pod głosowanie 
kandydatów jest kilku, których wejście do rady nad- 
zwyczaj byłoby pożądanem. 

Rzecz dziwna. Wybory już jutro, a ruchu wy- 
borczego nie ma żadnego. Komitet miejski, reprezen- 
tujący większość mieszczańską, pewny już siebie, bo 
z doświadczenia już zna apatyę wyborców, zresztą 
rozporządzający swoimi ludźmi i swoimi środkami, 
ograniczył się na wydaniu swej listy kandydatów. 
Inne Komitety, których przed głównymi wyborami 
było tak wiele, albo osiągnęły swój cel, którym było 
zazwyczaj wprowadzenie jakiejś jednostki do rady, 
albo straciły nadzieję jego osiągnięcia i zamilkły i 
jedynie tylko komitet zjednoczonej opozycyi i komitet 
katolicki wydały swoje listy. 

Lista komitetu miejskiego cechuje sposób my- 
ślenia partyi mieszczańskiej. Jest bezwzględna. 

Listy opozycyjnej również bez zastrzeżeń przyj- 


Zanim odwiedzą | mować nie można. 


Najkorzystniej jeszcze przedstawia się lisia ka- 


| af, chociaż i ta pewnej korrygury wymaga. Błę- 


dem zaś jej że wymienia tylko 8 kandy- 
datów. 

Lista komitetu miejskiego opiewa : Barszczewski, 
Caro, Ciesielski, Dylewski, Feldstein, Gerstman, Lu- 
kawski, Ohly, Tomaszewski, Włodzimirski, 

Lista komitetu katolicko-narodowegu opiewa: 
Dylewski, Dwernicki, Gerstnan, Laskownicki, Łucz- 


kiewicz, Tomaszewski, Włodzimirski, Caro. 


Lista komitetu zjednoczonej opozycyi opiewa: 
Czajkowski, Diamand, Dwernicki, Feldstein, Kozłow- 
ski, Laskownicki, Łuczkiewicz, Mikołajski, Schleicher 
I i Tomaszewski. 

Komitet katolicko-narodowy prosi nas o za- 
mieszczenie następującego komunikatu: Dziennik 
polski doniósł, że komitet katolicko-narodowy na 
| podstawie zawartego kompromisu iniał pójść solidar- 
(nie z komitetem miejskim a nie wydając własnej li- 
sty, polecić plakatami kandydatów komitetu miej: 
skiego. Doniesienie to jest mylne, komitet katelicko- 
narodowy ani przy pierwszych ani przy obecnych 
wyborach nie zawierał kompromisu z komitetem 
miejskim, a obeenie mając wolne ręce poleca tych 
mężów, których ze swego stanowiska uznaje za 
godnych, 

Ruski komitet wzywa wyborców -Rusinow, aby 
się wstrzymaji od głosowania. 


+ Przyczynek do lwowskich wyborów. 

Przed trybunałem orzeknjącym. złożonym z st. radcy 
Promińskiego, jako przewod., oraz radców Lekczyń - 
skiego, Ohanowicza i Stefanowicza jako wotantów, 
| odbyła się dziś przedpołudniem rozprawa karna prze- 
j ciw szynkarzowi Natanowi Arnoldowi, oskarżonemu 
o to, że jako członek komisyi skrntacyjnej przy wy- 
borach do rady miejskiej sfałszował część list, dopi- 
sując na nich nazwisko swego kolegi zawodowego p. 
J. Lówenhecka. Sprawa tego fałszerstwa nabrała 
wielkiego rozgłosu, jest ogólnie znaną, to też zby- 
iecznem byłoby rozwodzić się nad szczegółami aktu 
oskarżenia, 

Rozprawa rozpoczęła się dziś o g. 11 przedpo- 
łudniem, Imieniem prokuratoryi oskarżał p. Hańcza- 
kowski, bronił adw. dr. Dwernicki. 

Oskarżony, p. Natan Arnold, jest mężczyzną 
w sile wieku, liczy bowiem 40 lat. Nizkiego wzrostu, 


jest, 


+ 


|krępej budowy ciała, o ciemnym zaroście i smagłej 


cerze a dość wybitnych rysach semickich, jest p. 
Arnold na pierwszy rzut oka przeciętnym typem 
lwowskiego szynkarza. Językiem polskim włada dość 
nieszezególnie. 

Przesłuchany na wstępie rozprawy przez prze- 
wodniczącego, oświadcza stauowczo, że do winy si 
mie poczuwa i przeczy kategorycznie, jakoby na któ- 
rejkolwiek liście dopisał nazwisko p. Lówenhecka. 
Opowiada dalej dosć szczegółowo przebieg prac skru- 
tacyjnych, w których przez pięć dni brał udział ; od 
dalszych prac został usunięty, bo gdy spostrzeżono 
na niektórych listach dopisane nazwisko p. Lówen- 
hecka, podejrzewano, że to on tego fałszerstwa się 
dopuścił i wówczas p. Lang, w sposób nawet dość 
niegrzeczny, kazał mu się z sali wynieść. Na za- 
rzut „świństwa*, zrobiony mu przez p. Langa, nie 
reagował, bo jego przyjaciele wytłómaczyli mu, że 
to nie jest znowu tak wielka obraza, a on '- jako 
człowiek gwałtownego usposobienia — mógłby się 
unieść i doprowadzić do większej awantury. O dal- 
szym przebiegu całej sprawy, w którą został wimię- 
szany, wie z dzienników. Kto dopuścił się falszer- 
stwa — o tem oskarżony nie ma pojęcia. Przy- 
puszczać można wszystko. Przeczy, by z p. Löwen- 
heckiem był w bliższych stosunkach ; sądzi, że inni 
członkowie komisyi — pp. dr. Baczewski, Beiser — 
znali go dłużej i lepiej, niź on. 

Nastąpiło przesłuchanie świadków. 


wie: dr. Henryk Baczewski i p. Stanisław Niemczy- 
nowski, z których p. Baczewski poparł przypuszcze- 
nie p. Langa, że motywem _ fałszerstwa była zło- 
sli wość. 

Na tem postępowawanie dowodowe zamknięto 
a po wywodach prokuratora i obrońcy udał się try- 
bunał na naradę, której rezultatem był wyrok 
uwalniający p. Arnolda od oskarzenia. 


> Centralny Związek gospodnio-szynkar- 
ski ukonstytuował się dziś, wybierając prezesem p. 
Krzysztofa Janowicza. Następnie przeprowadzono go- 
rącą dyskusyę nad akcyą przeciw przedłużeniu pra- 
wa propinacyi, przyczem mowcy powoływali się na 
życzliwość dła tej akcyi urzędników-Niemców w 
Wiedniu, posłów ruskich i posła Breitera — i uchwa- 
lono zwoływać dla tej akoyi wiece agituacyjne po 
prowincyi. Pierwszy taki wiec odbędzie się w Sta- 
nisławowie. 


+ Bojkoty. Robotnicy ślusarscy bojkotują pra- 
cownię ślusarską p. Kosiby przy ul. Piekarskiej, a 
praczki i prasuwaczki bojkotują pralnię Hausenawej 
w pasażu Hausmana. 


Masarze Iwowsey postanowiii przez czer- 
wiec, lipiec i sierpień zamykać w niedziele swoje 
sklepy o 12 w południe, a otwierać je -— nie jak 
obecnie o 6 wieczorem — lecz dopiero w poniedzia- 
łek rano, aby dać możność personalowi odetchnięcia 
i wypoczynku. 

+ 0 kolię brylantową. W procesie, jaki wy- 
toczyła hr. Borkowska przez swego zastępcę praw. 
nego, adw. dr. Maryańskiego, skarbowi kolejowemu 
o odszkodowanie za skradzioną z kufra jej podczas 
jazdy z Krakowa do Lwowa kolię brylantowa, za- 
padł już wyrok. Sąd, na podstawie jednomyślności, 
wypowiedział zdanie zasadnicze, iż skarb kolejowy 
za czynności funkcyonaryuszy w służbie jest bezwa- 
ruukowo odpowiedzialnym. Na tej też podstawie sąd 
uznał, że hr. Borkowskiej należy się odszkodowanie 
w kwocie 20.000 koron i zwrot kosztów postępowa- 
nia sądowego w kwocie 1950 koron. Przyznano w 
ten sposób poszkodowanej całe odszkodowanie, 
Wprawdzie bowiem hr. Borkowska żadała 40.000 
koron, jednak znawcy ocenili kolię tylko na 20,000 
koron. 


. 
—— 
O 


Podsłuchane w niedzielę. (Rzecz w tram- 
waju elektryczny m.) 

Kapitan (wsiadającj: Zum Teufel ruit den 
bestaudigen Marienfesten... Aberglaube... Zeitverlust.,. 
Kommunikationsstóruug... Barenland verfuchtes... 

Ośmioletnia dziewczynka: Mamusiu, jak to 
zaraz poznać żyda.., 

Matka: Haluniu cicho... 

Kapitan (drze s pusyą faworyty i przebija 
wzrokiem dziewczynkę na wylot). 

Pani kapitanowa (półgłosem do męża): Sigst 
Franzerl, mit deinem Plaudern allerweil gets net im- 
mer gut... 


Komduktor: Jazda! — 


Za wierność (gå.) 
Kronika krajowa. 
Radium w Głalicyi. Dr. Ebers telegrafuje 
z Krynicy, że w dwóch źródłach tamtejszych 
znalazł radíum. Badanie reszty zdrojów 


krynickish potrwa do jesieni. 
Z Krystynopola donoszą nam: W niedzielę 
28 bm. byliśmy świadkami miłej i podniosłej uro- 
czystusci. Oto za staraniem kierownika szkoły p. M. 
Kurzemskiego przy współudziale grona nauczyciel- 
skiego i dziatwy szkolnej odbył się poranek patryo- 
tyczny ku uczczeniu rocznicy „Konstytucyi 3 Maja“, 
poprzedzony uroczystem nabożeństwem odprawionem 
w kościele 00. Bernardynów przez O. T. Tyrankie- 
wicza katechetę, Wśród nabożeństwa odśpiewał chór 
szkolnej młodzieży pod dyr. P. T. Hagla i p. 
R. Ostrowerchównej piękne pieśni religijno-narodo- 
we. Poczem młodzież udała się do zakładu, gdzie 
na korytarzu przybranym kwieciem , zielenią i emble- 
matami narodowymi nastąpiły produkcye. Słowo 
wstępne wygłosił p. Kurzemski, resztę programu, 
obfitego w spiewy narodowe, w deklaimacye zastoso- 
wane do chwili a nastrajające podniośle słuchaczy 
wypełniła młodzież szkolna. Mpilogiem poranku było 
przemówienie kierownika szkoły, kończące się spie- 
wem choralnym „Do pracy" i „Boże coś Polskę“. 
Bardzo miłe wrażenie nczyniło na nas, kiedyśmay 
wśród miejscowej dziatwy ujrzeli wielu włościan, 
a także i dziatwę polską 4 okolicznych wiosek, przy- 
byłych umyślnie na ten poranek. Z radością zazna- 
czyć potrzeba, że ten obchód narodowy u nas nie 
jest pierwszym, ale już trzeci z rzędu. Pierwszy 
obchód był ku czci Adama Mickiewicza, wtóry ku 
uczczeniu bohaterów z r. 1863. Dwa pierwsze wie- 
czorki były za wstępem, czysty dochód przeznaczono 
na rzecz miejscowej ubogiej dziatwy polskiej i ru- 
skiej. Szkoła zatem tutejsza pracuje wydatnie nad 
dziatwą, a w jej wychowywaniu młodych naszych 
latorosli przebija się kierunek narodowy, mima, iż 
znajduje się w warunkach nieszozególnych, Już od 
szeregu lat i zarząd szkoły i gmina czynią zabiegi 
o zbudowanie lokalu odpowiedniego, obecny bowiem 
lokal mógłby może zaledwie służyć na jaki skład 
Sala jest za małą, bo potrzeba na pomieszczenie 
| dwóch klas wynajmować dwie sale w iunych dwóch 
zabudowauiach, nadto wszystkie sale są ciasne, nizkie, 
ciemne a nadomiar złego szkoła ma z jednej strony 
w sąsiedztwie gorzelnię ze stajniami, z drugiej głó- 
wną propinacyę, a z trzeciej wreszcie strony dotyka 
budynek szkolny ulicy, na której ruch wozowy jest 
bardzo ożywiony. Pożądaną zatem rzeczą byłoby, 
iżby czynniki ku temu powołane zechciały nie tylko 
wglądność w tę sprawę, ale także postarać się o 

zrealizowanie pragnień guiny. 


| Galicyjski Ruy i jego fort Chabriol. Przed 


Pierwszy zezuawał p. Justyn Lang, radny m. | kilkoma dniami zbiegł z więzienia w Stanisławowie 
i członek komisyi skrutacyjuej, w której fałszerstwo | więzień Heinberger, wyrwawszy na dodatek  pałasz 


zostało popełnione. 
P. Lang dał przedewszystkiem bardzo szcze- 
gółowy i bardzo pouczający obraz żmudnych prac 
komisyi skrutacyjnej. Z zeznań tych jasno wynika, że 
dopisać nazwisko p. Loewenheecka mógł tylko ktoś 
z członków komisyi i to w czasie prac  skrutacyj- 
nych. Kiedy fałszerstwo wyszło na jaw, wszyscy 
członkowie powzięli od razu podejrzenie, że dopuścił 
się tego oskarżony Arnold, świadek dał nawet wyraz 
temu. Pewnosci jednak nikt nie miał i nie ma, bo 
winnego za rękę nie chwycono. Zdaniem świadka 
nie podobna przypuszczać, by zamiarem tego, który 
fałszerstwa popełnił, było wpłynięcie na wynik gło- 
sowanie i — jak w tym wypadku — zasilenie p 
Loewenhecka kilkudziesięciu głosami. Każdy bowiem 
członek komisyi — a tylko członek komisyi mógł 
fałszerstwo to popełnić — wiedział, że gdy listy są 
już posegregowane, głos dopisany zostanie odróżniony 
i unieważniony. Sądzi tedy p. Lang, że ów ktoś, 
kto listy sfałszował, uczynił to ze złośliwości. Przy- 
puszcza nawet p. Lung, że złośliwość ta była prze- 
ciw niemu, a raczej jego systemowi obliczania gło- 
sów, wymierzona, mogło też chodzić o *'ewentualne 
unieważnienie wyborów. 
Następny świadek p. 


Jakób  Beiser, zeznaje 


Tomaszewski, Kozłowski, Ohly, Łuczkiewiez, Włodai- | z jeszcze większą rezerwą, niż p. Lang, Możliwem 


Największy wybór bielizny , 


biał 
filera iej 


Pończochy, Skarpetki, 


Koszule od zł. Z—, 3:50, 3—, 350 i wyżej. 
Plaszeze i Prześcieradła kąpielowe. 


także i pończoszki i skarpetki dla dzieci. 
Najnowsze Kołnierzyki, Manszety i Krawatki. 


prowadzącemu go dozorcy. Więzień, w ten sposób 


uzbrojony, pogonił do Mykietyniec nad Bystrzycą i 
tam ukrył się w łesie. Próbowano go osaczyć i 
wziąć szturmem, ale więzień broni się konarami, 


których ma podostatkiem i wywija gęsto pałaszem, 
tak, że przystąpić do niego trudno. Armia oblężnicza 
czeka póki zbieg nie zgłodnieje, poczem ma nadzieję 
wziąć go do niewoli, bez szkody dla siebie. 
Smiertelny wypadek. Z Kamionki strumi- 
łowej donoszą, że, gdy na cześć arcybiskupa ks, 
Szeptyckiego, który wizytując swą dyecezyę przybył 
do tego miasta, dawano strzały moździerzowe, został 
wskutek  nieostrożnego obchodzenia się z prochem 
jeden włościanin zabity a jeden ciężko zraniony. 


X onika powszechna. 


$ Nagroda cesarska. Przy zamknięciu wczo- 
raj wystawy koni, hr. Hardey wręczył hr, Siemień- 
skiemu-Lewickiemu nagrodę cesarską, którą stanowi 
kunsztownie wykuta w srebrze koneweczką z pięknemi 
rzeźbami. 
$ Śmiertelny pojedynek. Wczoraj już tele- 
gramy nasze doniosły o śmiertelnym pojedynku w 
Peszcie między posłem Hence a posłem hr Stefanem 
Keglevichem, zakończonym śmiercią tego ostatniego. 
Poseł Hence liczy dopiero lat 28 i wszedł do 


Płótna i stołową bielizn 


Główny skład bielizny 
Frof. dr. Jacgera i dr. Ląhmanna 


izby dopiero podczas ostatnich wyborów. Przedtem 
znany był ze swej działalności na uniwersytecie, gdzie 
stał na czele studentów katolickich i prowadził wal- 
kę przeciw usuwaniu krzyża z sal wykładowych na 
uniwersytecie. : 


Hr. Keglevich liczył lat 65. Zasiadał on tylko | 


krótki czas na ławach stronnictwa liberalnego, gdyż 
powołany został na urząd intendanta teatrów królew- 
skich. Po dwóch iatach atoli z powodu rozruchów 
został usunięty. Stracił majątek i zmuszony był wy- 
kreślić się z izby magnatów, gdyż nie mógł się wy- 
kazać odpowiednim dochudem, Cesarz atoli miano- 
wał go dożywotnim członkiem izby panów i poruczył 
mu raz jeszcze intendanturę teatrów., W r. 1902 zo- 
siał zwolniony z tej posady i z łaski królewskiej 
otrzymał emeryturę. Do tej wlaśnie emerytury odno- 
siła się obelga, którą Hence rzucił Keglevichowi, za- 
wołał bowiem : emerytowane bydlę. Obelga ta była 
powodem pojedynku i tragicznej śmierci Keglevicha. 

$ -W sprawie Ugandy. Wydział wykonawczy 
syonistów postanowił zaraz po zakończeniu 7 kon- 
gresu w Bazylei urządzić osobny kongres, poświę- 
eony sprawie Ugandy, którą podobno zainteresowali 
się niektórzy iuagnaci żydowscy, oraz wielkie insty- 
tucye, chcąc uczestniczyć w tym kongresie, Mają 
także poruszyć sprawę kolonizowamia egipskiego 
Waad-el Ariszu, dawniej odrzuconego; obecnie zaś 
z powodu zmian politycznych w Egipcie sprawa ma 
widoki dobrego wyniku. 

$ Skarga o 6 milionów talarów. Jan Popp, 
obywatel miasta Wfirzburga, zaskarżył hr. Gołu- 
chowskiego, ministra spraw zagranicznych, dalej mi- 
nistersiwo skarbu, a wreszcie całe państwo austry- 
ackie o 6 milionów talarów, które, jak twierdzi po- 
wód, Jan Popp, winną mu jest Austrya tytułem za- 
branego spadku, do którego, prócz owych 6 milio- 
nów, należą jeszcze 3 skrzynie pełne srebra. Pre- 
tensye swoje do skarbu austryackiego uzasadnia Jan 
Popp w sposób następujący: Przed 100 laty umarł 
kapitan okrętu Jan Kasper Popp, a część niezmier 
nego majątku jego, wynosząca 6 milionów talarów, 
dostała się w ręce mogunckiej kapituły. Podczas 
wojen napoleońskich Austrya zajęła Moguncyę i wzię- 
ła w swoje ręce administracyę tego skarbu, który 
przewieziony został do Wiednia. Cesarz ówczesny 
Franciszek II, jak zapewnia Jan Popp, kazał z je- 
dnej skrzyni zabrać olbrzymią perłę i kazał nią 
ozdobić na próbę koronę austryacką. Zresztą rozpo- 
rządził cesarz, ażeby cały majątek zachowano w de- 
pozycie i wydano go mogącym się zgłusić spadko- 
biercom, nawet z czwartej linii. Iune części spadku, 
jak zapewnia Jan Popp, zostały wypłacone jeszcze 
przed oddaniem skarbu mogunckiej kapitule dwom 
spadkobiercom, z których jeden mieszkał w Seres, 
w wilajecie salonickim, drugi zaś w Ussel we Fran- 
cyi. Do skargi przeciwko skarbowi austryackiemu 0 
wydanie spadku dołączył powód metryki, sięgające 
wstecz aż do XVII wieku, a mające udowodnić, że 
Jan Popp jest krewnym i prawnym spadkobiercą 
kapitana Jana Kaspra Poppa, który w r. 1701 uro- 
dził się w Dettelbachu w Bawaryi, a umarł wr. 
1790. W jaki sposób przyszedł kapitan Popp do 


olbrzymiego majątku, którego część wynosi 6 milion. . 


talarów, skarga sądowa nie podaje. Dzienniki wie- 
deńskie twierdzą, że dowody, przytoczone w skardze, 
nie wystarczają, ażeby uzasadnić pretensye Jana 
Poppa do spadku po kapitanie i sąd prawdopodo- 
bnie jego pretensyi nie uzna, 


$ Wymiana dzieci. Przez długi czas znajo- 


mość języków obcych była zbytkiem klas zamożnych, | 


tylko dzieci rodziców bogatszych miały sposobność ; 
uczenia się mowy cudzoziemskiej. Nie mamy na 
myśli kraju własnego, gdyż u nas, z konieczności 


i mniej zamożni muszą znać język niemiecki, czasami 
francuski, Ale tak działo się np. we Francyii w 
Niemczech. Dzisiaj warunki się zmieniły ; uznano 
i tam, że znajomość języków jest w walce życiowej 
bronią niezbędną a skuteczną i we Francyi z gim- 
nazyów i wyższych szkół żeńskich nauka języków 
przeszła już do szkół średnich i wyższych elemen" 
tarnych, objęta jest programem kursów wyższych, a 
gromady dzieci francuskich wyjeżdżają do Niemiec 
lub Anglii, Uznano bowiem również, że nauka bon 
w domu i nauczycieli w szkołach nie jest wystar- 
czająca ; bony zwłaszcza, które mają teoretycznych 
wykładów szkolnych dopełniać praktycznie, uczyć 
„konwersacji”, a rekrutowane są przeważnie z nie- 
wykształconych sfer społeczeństwa, psują najczęściej 
wymowę dziseka odrębnym dyalektem. Ktoś zatem 
zapoczątkował wymianę dzieci na wakacye i pomysł 
ma wielkie powodzenie, zwłaszcza w stosunku Fran- 
cyi do Niemiec, niezawodnie z powodów geogra- 
fioznych, dla sąsiedztwa. Oto nauczyciele ludowi, 
drobni urzędnicy, kupcy, kramarze, restauratorzy, 
winiarze starają się umieszczać bezpłatnie dzieci 
swoje na czas wakacyj, na pół roku, na rok w ro- 
dzinach z odpowiednich sfer niemieckich, a w za- 
mian biorą do domów swoich dzieci niemieckie. W 
r. 1904 utworzyło się w Paryżu w tym celu spe- 
cyulne towarzystwo, pod nazwą „Societe dóchange 
internationale des enfants et des jeunes gens pour 
Vetude des langues etranyćres*, które sprawę tę 
| wzięło w swoje ręce, a którego przewodniczącym jest 
| p. Toni Matbien. Państwo i izby handlowe popierają 
| towarzystwo datkami pieniężnymi. W pierwszym 
roku, bez uciekania się do reklamy, wymienionych 
było 88 dzieci, a wyniki tego systemu są bardzo 
pożądane. Koszta pobytu dziecka na obczyźnie bardzo 
małe, dzięki właśnie wymianie tylko podróż i nie- 
wielka sumka na drobne wydatki. 


$ Coraz to nowe tancerki chcą zadziwić | swą przypomniał 


Ze stowarzyszeń. 
| Sokół lwowski urządza w czwartek, 1 czerwos 
| na Górze zamkowej, festyn z urozmaiconym progra- 
. mem, wskład którego wchodzi wesele zakopiańskie 
z gośćmi z pod Krakowa, tańce góralskie, sabałowa 
bajka itd. 


| 
| Z całego światła. 


| Wiedeń 30 maja. W procesie przeciw irre- 
identystom tryesteńskim wydali sędziowie 
| przysięgli następujący werdykt: Głównemu pyta- 
niu co do dalszej współwiny w zdradzie stanu za- 
| przeczono w odniesieniu do wszystkich czterech oskar- 
żonych. Osk. Subana uznano jednogłośnie winnym 

podburzania przeciw władzy państwowej i obrazy 
| majestatu, popełnionej przez rozszerzanie pism ulo- 
i tnych bez wiadomości o ich treści, zaś 10 głosami 
| przeciw 2 winnym zakłóceniu porządku publicznego 
ii podburzaniń wogóle. Taki sam werdykt zapadł co 
„do osk. Depanlego. Osk. Salatei i Cozzi uznani zo- 
i stali jednogłośnie winnymi naieżenia do tajnych 
związków, a innym pytanioia co do tych dwu oskar- 
| żonych zapraeczono. 


| Hamburg 30 maja. Na angielskim parowcu 
| „Hela* zauwaźono dżumę u szczurów, Wstrzymano 
wyładowanie okrętu, 
| Ze sportu. 

Francuskie derby rozegrane zo- 
„stało w niedzielę, Zwyciężyłi nagrodę 100.000 fr. 
wziął trzyletni ogier mr. Kiphrussiego „Finasseur*, 


drugą była „Clyde“ Veil-Picarda. Wyścię roze- 
grał się właściwie między tymi dwoma Roni. 
Startowało 8 koni. Tot. 86 : 10. Uderzało, że 


stajnia Edmunda Blanca, 
. te wygrała, 
, stanęła. 

W Wiedniu wielką austryacką nagrodę 
| dla klaczy 35.000 kor. wzięła w niedzielę „Pa- 
| tiente“ Festetiesa, drugą była „Rozsza-bimbo* 

hr. S. Karolyego. Tot. 10 : 10. „Patiente“ jest 
i faworytką na wiedeńskie derby. 
| W Budapeszcie w niedzielnych wyścigach 
, kłusaków nagrodę Vóncseló 2100 kor. wziął 
| Bluff ze stadniny na Woli, własność hr. A. Po- 
tockiego. 


która tyle razy derby 
w tym roku wcale do niego nie 


, Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorołogicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 29 maja 1905 r. o godzinie 7 


rano. Czerniowce —'—, Tarnopoi —'—, Lwów 4.135, 
Skole —— Przemyśl ——, Jarosław ——. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —— Kraków 4-125. Praga -+108 


Wiedeń -;-15'2. Semmering -|-10'2. Budapeszt 4-16:8 lechl 


+107 Riva +192, Tryest +162 QCelsyusza. 


Karnawał wiosenny w Szwócyi. 
Uppsala 23 maja. 

Wiosna w Skandynawii późno się rozpo- 
czyna i trwa niedługo; jest atoli zazwyczaj bar- 
dzo piękną, pogodną i ciepłą. Szwedzi, którzy 
dzięki położeniu geograficznemu są skazani na 
| bardzo długą zimę, z większą, niż południowey, 
| radością witają nastanie wiosny. W tym okresie 
| odbywa się szereg rozmaitych obchodów i za» 
baw, zwanych „świętem wiosny*. Rozpoczął je 
w Sztokholmie barnens dag („dzień dziatwy”). 
Zabawa udała się świetnie i zachęciła starszych 
do ochoczych festynów, które tu nazywają „kar- 
|nawałem zielonym“. . 

Prins Karneval har knacket pa Stockholms 
portar książę Karnawał zapukał do bram 
Stockho mu — powiadają Szwedzi i oddają się 
wesołym zabawom, tanom itd. W stolicy zaba- 
!'wy na szerszą skalę muszą mieć powodzenie. 

Miasto jest zamożne, ludne (na 310.000 mie- 
| szkańców), ma wiele przestronnych, pięknych sal, 
wielkie ogrody, kilka nowych teatrów (najoka- 
zalszą jest Opera królewska). W Sztokholmie 
przemieszkuje dwór, znajdują się liczne pałace 
szlachty szwedzkiej, liczną jest też załoga, a więc 
nie brąk i młodych, skorych do zabaw oficerów. 


I 


Zabawy towarzyskie, salonowe nie zawsze się 
udają, a przynajmniej nie zupełnie zadowalają 


płeć.. piękną, której nigdy nie można nastar- 
czyć tancerzy. W kraju całym jest znacznie więe 
cej kobiet, niż mężczyzn, to też nigdzie może 
niema tylu starych panien co tutaj. Skandyna- 
wia jest krajem błogosławionym pod tym wzglę- 
dnm. W całej Szwecyi i Norwegii jest niespełna 
4000 żydów, a więc mniej więcej tyle, ile ich 
mieszka, w centrum t. zw. Zarwanicy lwowskiej. 
Szwedzi iubują się w czystości; to też w stolicy, 
we wszystkich miastach i wsiach panuje wzoro- 
wy ład i porządek Nigdzie nie spotyka się ovil- 
cow, gdyż używanie napojów gorących zostało 
prawie zupełnie wyrugowane, przez co podniosła 
się w kraju moralność i ogólny dobrobyt, 

Ale wróćmy do „Święta wiosny“. Co roku 
obchodzi je prastary gród uniwersytecki, Uppsala, 
nmiasto trzynastu muz“. Przed kilku dniami by- 
łem tu świadkiem „święta studenckiego“. Od rana 
nadciągały 2 różnych stron pociągi z gośćmi 
karnawałowymi. Scisk był nie do opisania: hotele 
były przepełnione, tak samo i resiauracye. Nie- 
jeden przybysz musiał chodzić godzinami od lo- 
kalu do lokalu, zanim się doczekał skromnego 
bodaj posiłku; nie przewidywano bowiem lak 
bardzo licznego, jak tegoroczny, zjazdu. 

Dworzec kolejowy w Uppsali fizyognomią 
mi onegdaj dworzec nicejski 


świat. Najnowsza nazywa się Meta-Hari i tak o niej | w czasie zapust Tu podobnie jak i tam wśród 


piszą z Paryża: „Meta-Hari*. Przyzuajcie, że te wy- | przyjezdnych 


razy brzmią jakoś niezbykie, egzotycznie i tajemni 


i miejscowych maóstwo osób w 
kostyumach i maskach. Prawie wszyscy akade- 


czo i że sam już dźwięk ich wystarczyłby z pewno- | micy byli już przebrani, a miasto wyglądało jak 
ścią, by zbudzić szczęsuą błogość w duszy każdego | jedna wielka sala maskaradowa. Wszędzie mnó- 
szanującego się snoba. Oczarują go zaś tem wiecej, | stwo Hiszpanów, Włochów. Turków, Chińczyków, 
gdy dowie się, że są imieniem młodej i pięknej ko- | Japończyków itd. Na omnibusie hotelowym obok 
biety. Panna Meta-Hari jest współzawodniczką miss | woźnicy w liberyi i w cylindrze z różą siedział 
Izadory-Dnnkan. Nie tańczy wprawdzie jak ona sym- | czarny Dyabeł. Na schodkach za omnibusem zajął 


fohij, pieśni, natchnień, ni balad i nie dorównywa | miej 


sce skrzydlaty Amar, bożek opiekuńczy ja- 


jej harmonijnym wdziękiem pozy i ruchów. Lecz — | dących, 


również jak miss Duncau, jak poprzedniczka ich 


W miarę, jak zbliżaliśmy się do środka 


obydwóch Loie Fuller — wprowadza nas w sferę | miasta, tłum był coraz gęstszy; wszygtko wesołe, 


wrażeń nowych, jeszcze niedoznanych. Panna Meta- | rozbawione, śmiejąca się. Najgwarniej 


było na 


Hari jest autentyczną tancerką indyjską i objawiła | ul. Królewskiej. gdzie się zazwyczaj koncentruje 
się światu w Muzeum Guimet'a, gdzie jej ewolucye | ruch karnawałowy. 


taneczne przedstawiały niejako illustracye do pre- 


Tam bawiono się swobodnie, beż programu, 


lekcyi uczonego poszukiwacza, który wskrzesił dla | naturalny humor perlił się, jak szampan w kie- 
nas życie i obrządki tego cudnego zakątka Świata | lichu. Fantastycznym kostyumom można się było 
antycznego, który zwał się Antinoe. Zwróciła wówczas | przypatrywać z blizka i lepiej] je widzieć, niż 
na się ogólną uwagę i odtąd produkuje się w sało- | w grupach, w zamkniętem miejscu, za ogrodem 
nach paryskich w rytualnych tańcach Wschodu, hie- | botanicznym. Na małym wózku chłopskim, obok 
ratycznych a namiętnych zarazem, Ostatnio tańczyła | woźnicy w stroju ludowym usiadł pstro przyo- 
na wielkiem zebraniu u słynnej śpiewaczki Emmy | dziany arlekin Pierrot, który bębnił zawzięcie 
Calvé. Za całe ubranie miała panna Meta-Hari nie- | na wielkim bębnie. Naiwny wieśniak, patrząc na 
zliczone klejnoty: branzolety, naszyjniki i paski, ja- | to, zanosił się od śmiechu. O kilka kroków dalej 


rzące się bogatą gamą blasków i wykonała w otocze- | szedł 


niu czterech „kapłanek*, przybranych w czarne dra- 
perye, taniec ...miłości, szereg wysoce suggestywnych 
dreszczów, spazmów i kurczów, które oddaja może 
dokładnie święty obłęd bajadery, ale razić muszą 
oko przeciętnego śmiertelnika, nie pojmującego zu- 
pełnie głębokiej filozofii tego „Świętego obłędu*. 
Znajdą się lndzie, którzy mu ją wytłómaczą i sława 
panny Meta-Hari obiegnie świat szeroki. Tymezasem 
zwiastują nam afisze pnbliczne jej występy w wiel- 
kiej sali Trocadero. 


wysoki Rosyamn pod ramię z małym 
Japończykiem: obydwaj zajęci byli rozmową 
i od czasu do czasu ściskali się serdecznie, na 
co z zadowoleniem spoglądali przybyli tu ze 
Sztokholmu: minister japoński, Kurino i jego 
sekretarz Akidzuki. Hin hale (dyabeł) rozmawiał 
poufale z pastorem. Kilku młodych dyabłów było 
w najlepszej komitywie z damami w strojach 


„Salvation-army*. 
W programie był koncert studencki. Wielk, 
aulę uniwersytecką wypełniło kilka tysięcy OBÓp, 


ę połeca po we Lwowie, ul. Teatralna 9, 
najtańszych skJa | vis a vis kościoła katedralnego. 


cenach 


wiele dam i dygniiarzy. Chór akademicki spiewał 
słynną pieśń Wennenberga : „Sag oss ditt namn, 
du fruktansvarde!* (Powiedz nam twe imię, o 
ty straszny!). Pieśń ta przypomina zahawną 
anegdotę z czasów, gdy studenci szwedzcy po- 
pisywali się koncertem w Paryżu. Zyskali oni 
wtedy wielkie pochwały, lecz tylko za spiew, 


wie, a na ostatku Zboińscy, którzy dzierżyli pod 
Świeciem Kozłowe i<z dóbr tych utworzyli majorat. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 
— W sobotę wieczorem do publiczności zebra- 
nej licznie w ogrodzie saskim, wypowiedział ktoś 


gdyż okazali się bardzo słabymi lingwistami, a | mowę zachęcającą do dalszych zaburzeń w mieście, 
przytoczone słowa pieśni przełożyli w ten sposób | Ale mowca żle na tem wyszedł, gdyż kilkunastu 


na język francuski: Monstre, vótrc 
vous plait! 


Akademicy spiewali tym razem świetnie, w 


nome, s'il | słuchaczów rzuciło się nań i obiło srodze. Na pomoc 


pobitemu przybiegła policya, zagrażając, w razie dal- 
szej awantury, użyciem broni. Wtedy wśród publicz- 


programie były utwory wyłącznie szwedzkich ności zapanowała panika, pchano się tłumnie przy 


kompozytorów: Sódermana, Pakugrena, Kjerul- 


bramach, które zbyt gorliwi stróże ogrodowi poza- 


ta, Bellmana, Normana (sławnego dyrygenta mykali. Tumult trwał kilkanaście minut. 


opery królewskiej), Kajanusa i innych. Wyko- 


nawców zmuszono do naddatków. 


Pobitego i poranionego mowceę, J. G., osobis- 
tość najgorszej konduity, podającą się za agenta po- 


Po przerwie obiadowej rozpoczęła się wiel- | licyjnego (sie!!), opatrzyło wezwane przez policyę po- 
ka zabawa w ogrodzie botanicznym, gdzie się | gotowie. 


zebrały wielotysięczne rzesze W restauracyach 


— Piękny dzień niedzielny wywabił na ulice 


podawano wody chłodzące, limoniadę, orszadę, | Warszawy — jak nam stamtąd donoszą — tłumy 


mleko. Wina, piwa i likierów przy Żadnym stole | publiczności, pozostające przez kilka dni 


nie widziałem. 


pod grozą 
wypadków dni ostatnich. Najżywiej było na ulicach 


O godz. wpół do 5 wyruszył chór studencki | po wyjściu publiczności z kościołów, przepełnionych 


ze starą chorągwią i zatrzymał się przed „Linne- 
anum“: wszyscy byli w kostyumach. Były to 
stroje z różnych epok i różnych narodów. Na- 
stąpił pochód rozmaitych grup, który przeciągał 
przed oczami widzów przez całe trzy godziny. 
Pochody takie urządzają studenci tylko co 5 lat. 
W humorystyczny sposób przedstawiono mnó- 
stwo epizodów z wojny rosyjsko-japońskiej, nadto 
były aluzye polityczne do toczącego się obecnie 
sporu szwedzko-norweskiego. 

Bitwy morskie na dalekim Wschodzie przed- 
stawiono w 7 wielkich obrazach. Ponieważ trzy- 
mano się ściśle prawdy dziejowej, obrazy te nie 


do południa tłumami pobożnych. Po południu ruch 
gpacerowiczów zmniejszył się znacznie, albowiem 
mnóstwo osób, spragnionych świeżego, odżywczego 
powietrza, wywędrowało za miasto kolejami żelazne- 
mi i podjazdowemi. i 

W ciągu całej niedzieli przez ulice miasta krą- 
żyły ustawicznie patrole, złożone z żołnierzy różnego 
rodzaju broni. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Czerniowiec donoszą nam, że uchwalenie 


mogły wypaść na chwałę floty rosyjskiej. Były | ustawy o założeniu Banku krajowego na Buko- 
też i sceny z życia rosyjskiego, np. „Śkaldekon- | winie zostało nareszcie zapewnione. Związek wol- 
sten i bunden form* („Sztuka twórcza w formie nomyślny odstąpił od swoich nowych żądań i u- 


skrępowanej”): rosyjski Żandarm. pędzi pisarza 
rosyjskiego, mającego z tyłu skute ręce. Był tam 
i Port Artura z pięknemi gejszami japońskiemi. 


goda zawarta przed trzema dniami między klu- 
bami (jej treść podaliśmy wczoraj. P. R.) została 


Togo ze swą latającą eskadrą, Kuropatkin ob- | w mocy. Prezydentem banku kraj. zostanie więc 


wieszony obrazkami. Widziałem i suchego Po- 
biedonoscewa, trzymającego kocioł z napisem: 
„Kejsarsoppa med klimp* (zupa cesarska z kne- 
dlami). W kotle siedział mały car z synkiem 


i chciał się stamtąd wydobyć, lecz przeszkadzał | komisyi załatwione, 


mu w tem Japończyk. 

Spór szwedzko-norweski był przedstawiony 
w 6 obrazach; między innymi walczyli z sobą 
Sven Hedin i Nansen w kostyumie sportowym. 
Książę Gustaw Adolf (syn następcy tronu) był 
przedstawiony jako „czarodziej z nad Nilu“, sto- 
jący u stóp piramidy w towarzystwie sksiężniczki 
of Connaught. Był też generał Boots, piękna 
Cléo de Merode, księżna szwedzka Karadja, któ 
ra wyszła za ministra tureckiego. Prowałziła ona 
powóz ze spirytystami (jest spirytystką). Dalej 
sceny z miejscowego życia akademickiego, klub 
socyalistów itd. itd. Niepodobna wyliczyć wszyst- 
kich 177 numerów. Najwięcej było humorysty- 
cznych, jak np. przyszła walka: automobil z ar- 
matą, Romułus i Remus ssący kozła gimna 
stycznego. 

Późniejszym wieczorem odbył się festyn lu- 
dowy, oraz liczne zabawy z tańcami, które trwa- 
ły do rana. Tak obchodziła Uppsala pierwsze 


„święto wiosny*. Abom. 
Ruch- artystyczno- Utóragki 
* Zygmunt Przybylski, autor „Wicka i 


Wacką*, „Dworu w Władkowicach* i kilkudziesię- 
ciu innych, niezwykłą popularnością na scenach pol- 
skich cieszących się utworów komedyowych, obcho- 
dzi w roku bieżącym dwudziestopięciolecie działal- 
ności komedyopisarskiej, Pierwszy jego utwór sceni- 
czny ukazał się w roku 1879 w Krakowie, oheenie 
zaś wystawia Warszawa 30 już z rzędu utwór uta- 
lentowanego autora pt. „Pożegnanie“. 


* Irena Bohnss-Hellerowa w Londynie. 
Wezoraj zamieściliśmy notatkę o występach p. Irony 
Bohuss w londyńskim The new Waldorf-Theatre i 
podaliśmy niektóre głosy pism angielskich o tych 
występach. Podchne nadzwyczaj pochlebne recenzye 
znajdujemy w Times, Daily Mail, Daily News, 
Morningpost, Musical Standard, a największy 
angielski tygodnik ilustrowany Zlustrated-London- 
Newe podaje fotografie naszej artystki w trzech po- 
zach w partyi Neddy w „Pajacach* Leoncavalla. 
Na jednej z tych fotografij zwraca uwagę  przepysz- 
ny, do roli zastosowany kostyum fantastyczny p. 
Bohuss-Hellerowej, Obok ryciny znajduje się obja- 
śnienie, w którem o naszej rodaczce czytamy między 
innemi: „..An agreable impression was made by 
Madame de Bohuss a pretty and engaging voca- 
list in the part of Nedda* (bardzo miłe wrażenie 
wywarła pani Bohuss, uroczą i czarująca śpiewacz- 
ku, która odtworzyła partyę Neddy). P. Bohuss śpie- 
wala po włosku. 


Repertuar Iwowskiego teatru miejskiego. 

We środę po raz pierwszy „Łańcuch*, pogodne 
sceny z życia rodzinnego w 4 akt. napisał Herman 
Heyermans, 


We czwartek popołudniu „Nadzieja“ — wieczór 
„Taksator“. 


Repertuar iestr krakowskiego. 

W środę „Dzwon zatopiony“ Sudermana. 

W czwartek „Kapelusz słomkowy"“ Lebichea. 

W piątek teatr zamknięty, 

W sobotę „Ubogie lwice* Augiera; występ B 
Leszczynskiego. 

w niedzielę „Rewizor z Petersburga“ Gogola. 


ZKERAKOWA 
(Telefonem i pocztą, ) 

— Wiedeńskie towarzystwo przyjaciół Sztuki, 
znane ze swych wędrówek artystycznych, urządza- 
nych umiejętnie, a dajacych członkom możność po- 
znawania w sposób wygodny i przyjemny nietylko 
zbiorów i pałaców w stolicy naddunajskiej, ale także 
odlegiejszych miast i zamków, odwiedzi niebawem 
Kraków. Dziewiętnastu członków zapowiedziało przy- 
jazd do Krakowa. W liczbie tych gości będzie hr. 
Karol Lanckoroński, bar. Tucher, poseł bawarski w 
Wiedniu i inni miłośnicy i znawcy. Całe grono 
przybędzie w piątek wieczorem, a przez sobotę bę- 
dzie zwiedzało krakowskie budowle i zbiory. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą) 

— Prasa polska protestuje energicznie przeciw 
nadużyciu, jakiego dopuścił się p. Semrau, nauczy- 
ciel szkoły średniej, przez to, że na zebraniu haka- 
tystów zaproponował rezolucyę, aby nie przyjmowa- 
no do szkół dzieci polskich, nie władających dosta- 
tecznie jezykiem niemieekim. 

— Bmutną wiadomość przynosi Gaseta to- 
ruńska. W Nowem, w Prusiech zachodnich, stary 
zamek stojący na wzgórzu nad Wisłą, ma być nie- 
bawem rozebrany. Na jego miejseu stanąć ma nowy 
budynek. Za czasów krzyżackich rezydowali w zam- 
ku tym kowturowie, za polskich starostowie. Staro- | 
stami polskimi byli z kolei Werdenowie, Weihero- | 


W. Primus & S. lglicki 


Lupu, który jednak złoży mandat członka wy- 
działu krajowego. 

Przėdłożenie o banku kraj. zostało już w 
a w środę przyjdzie przed 
plenum sejmu. 


e a 


Telegramy i telefonematy. 


Przesilenie na Węgrzech: 

Budapeszt 30 maja. Węgierskie Biuro ko- 
respondencyjne upoważnione zostało do urzędo- 
wego ogłoszenia, że kombinacya Fejervarego na 
prezydenta ministrów węgierskich wcale nie była 
brana pod rozwagę. Nigdy też nie było mowy 
o powierzeniu Fejervaremu misyi utworzenia no- 
wego gabinetu. 

Budapeszt 30 maja. (Tel. własny.) Wiado- 
mość o zaniechaniu kombinacyi z Fejervarym 
przyjęły wszystkie stronnictwa z zadowoleniem. 
Zwłaszcza liberali są zadowoleni z wyniku spra- 
wy, gdyż byliby znaleźli się w strasznie opłaka- 
nem położeniu, gdyby Fejervary objął gabinet, 
musieliby bowiem przejść do opozycyi. 

Obecnie komentują kombiuacyę z ambasa- 
dorem hr. Szeczenem. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 30 maja. Sejm odbył krótkie 
posiedzenie, na którem prowadzono dalej dy- 
skusyę nad wnioskiem Koszuta, poczem obrady 
przerwano z powodu odbywającego się pogrzebu 
hr. Keglevicha. 

Z Serbii. 


Bcigrad 30 maja. Król rozwiązał 
skupszczynę. Wybory odbędą się w lipcu. 


Międzynarodowy instytut rolniczy. 

Rsym 30 maja. Na konferencyi mającej na 
celu utworzenie międzynarodowego instytutu rol- 
niczego, wybrano ministra spraw zagranicznych 
Tittoniego stałym przewodniczącym. Następnie 
przystąpiła konferencya do obrad merytorycz- 
nych. 


Parlament francuski, 

Paryż 30 maja. Izba deputowanych przy- 
jęła art. 7 i 8 przedłożenia o rozdziale Kościoła 
od państwa. , 

Następne posiedzenie 5 czerwca. 


Berlin 30 maja. Ks. Mikołaj Czarnogorski 
przybył tu popołudniu ze świtą. 

Paryż 30 maja. Alfonsa XIII. przyjmuje 
Francya z jeszcze większą okazałością, niż to 
było podczas pierwszej gościny pary carskiej w 
Paryżu. Od granicy wiózł króla i jego świię 
„dworski pociąg republiki“. Wjazd do Paryża od- 
był się z wielką pompą wojskową ; wojsko i ma- 
rynarka odegrają znaczną rolę w programie przy- 
jęć. Gdy król wjeżdżał na dworzec kolejowy, 
ozwało się 101 wystrzałów z dział. Ulice, gma- 
chy publiczne i prywatne dekorowane są z wiel- 
kim przepychem. Paryżanie witali króla z nieby- 
wałym entuzyazmem. 

Paryż 30 maja. Linia kolejowa z Hendaye 
(dep. Basses-l"yrónees do Bordeaux została dla 
| podróży króla hiszpańskiego obsadzona wojskiem. 
Oddziały wojska poustawiane były w odstępach po 
50 metrów. 

Kinezulin 30 maja. (Pet. Ag.) Ks. Fryde- 
ryk Leopold pruski przybył dziś rano do rosyj- 
skiej kwatery głównej. Powitał go na dworcu 
gen. Liniewicz. 


Z Rosyi. 


„Biuro Batch.* donosi: Utworzony w Mo- 
skwie „Związek związków wszech zawodów“, 
złożony ze stronników reprezentacyjnej prawo- 
rządności, występuje również z programem ener- 
gicznej walki, który w zasadzie uznaje: 1) Po- 
pularyzacyę narodowego  przedstawicielstwa. 2) 
Zwarcie związków w partyę. 3) Demaskowanie 
przeciwników. Związek związków obejmuje do: 
tąd przeszło 200.000 członków, nie licząc orga- 
nizacyj robotniczych, które trzymają się kierun- 
ków bardziej krańcowych. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*), 

Perm 30 maja. Dn. 18 bm. niedopuszczono 
tu do zgromadzenia nauczycieli. Zebrał się tłum ; 
policya na próżno usiłowała aresztować kilka 
' osób. Manifestanci strzelali z rewolwerów i zra- 
nili jednego policyanta Rzucano kamieniam 1 
rozbijano szyby. Zawezwano wojsko, ale nie 
użyło ono broni. W nocy tłum się rozszedł. Obe- 
enie panuje spokój. 


Wojna. 


Telegrazy „Gazsiy Nazodowaj*". 


Pogrom  Rożestwieńskiego. 


Londyn 30 maja. Poselstwo japońskie o- 
głasza szóreg telegramów admirała 'Togo, z któ- 
rych wynika, że japońska zjednoczona eskadra 
zaatakowała flotę bałtycką d. 27 bm. w dzień 
koło Tsuszimy i że przynajmniej cztery okręty 
rosyjskie zatonęły. Uszkodzenia okrętów japoń- 
skich były nieznaczne. Atak torpedowy nastąpił 
pod wieczór. Główna eskadra ponowiła atak d. 
28, przyczem kilka rosyjskich okrętów się 
poddało. 

Rosyanie mieli następujące straty: 
Zatonęły dwa pancerniki nadbrzeżne, 
pięć krążowników, dwa okręty ze 
służby specyałnej, trzy kontrtorpedowce; 
zaś ujęto: dwa pancerniki, dwa pan- 
cerniki nadbrzeżne, jeden okręt ze 
służby specyalnej : jeden kontrtorpe- 
dowiec. 


Londyn 30 maja. Do Daily Mail donoszą 
z Seulu: Admirał Togo bawił w sobotę nad ra- 
nem prawie ze wszystkimi wielkimi okrętami ja- 
japońskimi koło Mazampo. Rosyanie wpłynęli 
przez kanał wschodni, tj. pomiędzy wyspą Tsu- 
szima a wybrzeżem japońskiem, do cieśniny ko» 
reańskiej. Togo z największym pośpiechem na- 
tychmiast udał się na półaoc od wyspy Tsuszi- 
ma i ujrzał tam okręty rosyjskie zbliżające się 
w dwóch kolumnach. Togo natychmiast kazał 
rozpocząć silny ogień, a gdy zauważył pewien 
nieporządek wśród okrętów rosyjskich, zmusił je, 
aby coraz bardziej zbliżały się do wybrzeża ja- 
pońskiego, gdzie zaatakowały je wszystkie pod 
japońską fiagą walczące okręty. Kilka ataków 
torpedowych odniosło bardzo wielki skutek. 

Jest prawdopodobnem, że rosyjskie okręty, 
które uszły, będą mogły dotrzeć do Władywo- 
stoku. 

Londyn 30 maja Do Daily Telegraph do- 
noszą z Tokio: Pewien rosyjski okręt wojenny, 
przybyły do Iwani, o 150 mil (morakich) od Tsu- 
szimy, wywiesił białą flagę. 

300, po większej części zranionych, oficerów 
marynarki znajduje się w Iwani w szpitalu ja- 
pońskiego Czerwonego krzyża. 


Waszyngton 30 maja (B. Reutera). Poseł 
japoński Takahira otrzymał wczoraj z Tokio 
urzędowy telegram, który nie podając bliższych 
szczegółów, zawiera wiadomość, że zwyci ę- 
stwo Japończyków jest ogromne 
izupełne. 

Waszyngton 30 maja. Według sprawo- 
zdań admirała Togo, ogłoszonych przez tutejsze 
poselstwo japońskie, krążownik rosyjski „W ło- 
dzimierz Monomach*, który miał już 
zatonąć, udało się Japończykom 
ująć. 

Londyn 30 maja. Jak donoszą do Daily 
Maił z Waszyngtonu, departament marynarki 
otrzymał telegram z Tokio, według którego 
okręt admiralski Bożestwieńskiego „Kniaź 
Suworow“ razem z Rożestwieńskim zatonął. 

Waszyngion 30 maja. Jak donosi Post, 
depariament marynarki otrzymał arzędową de- 
peszę z Tokio, donoszącą, że okręt rosyjski 
„Kniaź Suworow“, na którym znajdował się 
Rożestwieński, poszedł na dno, a Reżestwień- 
ski utonąj. 

Wiedeń 30 maja Fremdenblatt donosi, że 
admirał Rożestwieński spostrzegłszy, że 
jego statek „Kniaź Suworow“ został otoczony 
przez Japończyków, na wezwanie: do kapiiulacyi 
odpowiedział wysadzeniem swego 
statku wraz z załogą w powietrze. 


Londyn 30 maja. Z Tokio donoszą, że Ja- 
pońqzycy nie stracili ani jednego statku wo- 
jennego. 


. Wiedeń 30 maja, Dzienniki wiedeńskie wy- 
rażają przekonanie, że po tej katastrofie pokój 
jednak jeszcze nie będzie zawarty. Przeko- 
nanie to opiera się na znanym fakcie, że wojna 
cieszy się ogólną sympatyą w tych kołach rosyj- 
skich, które na niej zarabiają ogromne sumy, a 
do których to kół obok przedsiębiorców należa 
osoby, posiadające rozstrzygający wpływ u rosyj- 
skiego dworu. Sądzą przeto, że czas na zawarcie 
pokoju nadejdzie dopiero z chwilą wyczerpania 
się kredytu, a że chwila ta nie jest zbyt odda- 
loną, dowodzi wiadomość giełdowej prasy ber- 
lińskiej, która stwierdza, że rosyjska pożyczka 
w Niemczech dojść może do skutku tylko pod 
warunkiem, że cała zrealizowana: kwota użytą 
zostanie na zakupno materyału wojennego w 
Niemczech. Jest to więc ostatni etap kredytowy, 
gdzie z jednej strony żąda się lichwiarskich pro- 
ceuiów, z drugiej zamiast gotówki ofiaruje się 
dłużnikowi wątpliwej wartości towar. 

Jeden z dzienników donosi nadto, że kiedy 
car polecił przed kilku miesiącami wielkiemu 
księciu Mikołajowi Mikołajewiczowi wypracowa- 
nie dokładnego sprawozdania, czy dalsze prowa- 
dzenie wojny jest możliwe, wielki książę doszedł 
do potwierdzającego wniosku, przyczem w ra- 
chubę już wciągnął ewentualność zupełnej klęski 
eskadry Rożestwieńskiego. 

Berlin 30 maja. (Tel. wi.) Tägliche Rund- 
schau donosi z Tokio: Zniszczone zostały ro- 
syjskie eskadry: pierwsza i trzecia. Druga 
zaś zdołała ujść i jest obecnie ściganą przez 
Japończyków — walka jeszcze trwa. 
Japończycy rzekomo stracili trzy krążowniki 
1 12 łodzi torpedowych. 


Na ladzie 


Kolonia 30 maja (Tel wł.) Donoszą tu, że | 


Oyama przedsięwziął atuk na Rosyan 
koło Sangtafu i miał przednie wojska ro- 
syjskie pod Kaulbarsem wyprzeć z ich 
stanowisk. 


Warunki pokoju Japończyków. 

| Paryż 30 masa. Londyński korespondent 
dziennika Matin donosi, że z kompetentnej stro- 
ny japońskiej oświadczono jemu, iż Japonia po- 
stawi obecnie warunki pokojowe, które może 
będą upokarzające dla Rosyi. Każdy jednak poj: 
mie, że Japonia dzisiaj nie może stawiać tych 
samych warunków, jak przed trzema miesiącami. 
Japonia nie zamierza być wspaniałomyślną wzglę- 
dem Rosyi. Im dłużej wojna trwać będzie, tem 


Lwów, 


ul. Jagiellońska 12 
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polecają 


aw 


większe będą żądania Japonii. 


Rosya musi za- 
płacić za ciężkie ofiary, jakie Japonia poniosła. 


Jeżeli w Petersburgu nie zdają sobie z tego 
sprawy, to i ostatnia klęska Rożestwieńskiego nie 
sprowadzi jeszcze pokoju. 


Rozmaitości. 


Q Niebezpieczne operacye. Z Nowego Jorku 
donoszą o dokonaniu w tamtejszym ogrodzie zoolo» 
gicznym dwu niebezpiecznych operacyj dentystycznych. 
Pacyentami byli: wielki alligator „Mose* i ogromny 
okularnik; oba te zwierzęta cierpiały z powodu wrzo- 
dów w paszczękach. Niebezpiecznych operacyj doko- 
nał szczęśliwie „dentysta* Ditmars. Polegały one u 
alligatora na wycięciu wrzodów i spiłowaniu zębów, 
u okularnika zaś prócz tego na wyjęciu dwu jado- 
witych zębów. 

To i owo. 
Panna na wydaniu. W sekrecie powiem pa- 
nu, że z siedmiu sióstr moich ja największy otrzy- 
mam posag. 


Kawaier. Jakem panią tylko zobaczył, zaraz 
mi to przyszło na myśl... 


Zdradził się. 

— Słyszałem, że się pan naprawdę żeni? 

— No, naturalnie! Cóżeś pan myślał, że ja 
tak tylko dla przyjemności zaręczyłem się?... 


Okropny sen. 

— Mężulku, strasznie jęczałeś dziś w nocy. 

— Miałem okropny sen... Śniło mi się, żeś 
się zamieniła w Cerbera, ja zaś musiałem dostar- 
czyć kapeluszy dla twoich dziewięciu głów! 


Dział rolniczy. 


a Wystawa rolnicza w Tarnopola. Piszą z 
Tarnopola : W poniedziałek 29 bm. otwartą została 
staraniem tarnopolskiego oddziału gal. tow. gospod. 
wystawa maszyn i narzędzi rolniczych, Z powodu 
abstynencyi wielu firm krajowych, wyroby krajowe 
w stosunku do obeych przedstawiają się ilościowo 
bardzo słabo. Wystawa mieści się na placn za ogro- 
dem miejskim, na t. zw. barakach. 

Uwagę zwracają wyroby fabryki machin i na- 
rzędzi rolniczych H. Cegielskiego w Poznanin. Naj- 
więcej wyrobów krajowych jest w pawilonie głównym; 
tu wystawił p. Klomm, mechanik z Grzymałowa, 
swój przyrząd „Viktorya“ do młócenia roślin strącz- 
kowych i hreczki; tarnopolskie techniczne biuro i 
fabryka maszyn Rogowskiego, Głowińskiego i Aseńki 
przedstawiło motor i maszynę parową „Climax*; 
Antoni Olszewski z Tarnopola wystawił przyrządy 
dla gorzelń; M. Borowy z Makowa putnie, konwie 
itp, — Trudno wymienić tu wszystkich wystawców, 
których liczba jest bardzo znaczna. We wtorek od- 
będzie się wystawa bydła i premiowanie. 

Otwarcie wystawy odbyło się w poniedziałek o 
g. 11 przedpołudniem przy udziale obywatelstwa 
okolicznego i publiczności, Pierwszy przemawiał pre- 
zes oddziału tarnopolskiego p. Federowiez, potem 
prezes gal. tow. gosp. poseł dr. Włodzimierz Ku- 
złowski i wiceburmistrz miasta dr. St. Mandel. 

Wystawa trwać będzie do 11 czerwca. 


Z rynków towarowych. 


Bank rólmiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 30 maja. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 850 do 8'75, pszenica na 
termina 8:40 do 8'60. Żyto gotowe 6:50 do 6:70, żyto, 
na termins 6.40 do 6:60 Owies obroczny gotowy 7'30 
do 7:50. Owies obroczny na terminy 7:10 do 7'80. Ję. 
czmień pastewny 6'40 do 6:60, jęczmień browarniany 
6:20 do 7*—. Rzepak 11:50 do 11:75. Lnianka 0.— do 
0:—. Groch pastewny 675 do 7—, groch do gotorra- 
nia 7'75 do 950. Wyka 12:00 do 1250. Bobik 7:75 do 


8:00. Hreczka 1050 do 12. Kukurudze nowa za 56 kilo | 


8'50 do 8'75 kukurudza stara 7:75 do 8--. chmiel 
nowy za 56 kilo —-— do —00, chmiel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 55— do 65*—, koniczyna biała 
50:— do 85-—, koniczyna szwedzka 4500 do 65:00. Ty- 
motka 26— do 32— 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 39:40 do 89 75. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —'— do —'—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 26:50 do 2675. 


Cennik ziemiopłodów w Krakowie z i 
26 maja 1905 roku w „Hali zbożowej“. — Tendencya : 
słaba — dowozy średnie — obrót ograniczony. 

Pszenica biała od koron 925 do 945, biała tran- 
zyta —'— do —'—, czerwona i żółta 9:20 do 940, 
czerwona i żółta stara do ——, węg. —'— do 
yto kraj. do — ==, żyto dworskie 780 do 
7:50, targowe 7:05 do 7:20, tranzyto —'— do —'— węg. 
do ——. Jęczmień browarny -—*— do ——, na 
krupy 7:20 do 7:40, na paszę 7— do 7'15, tranzyto 
—— do ——, Owies 7:20 do 7:40. Proso zwykłe 0— 
do 0'00. Tatarka 8:85 do 960. Kukurudza nowa 7 55 do 
805, stara 8:50 do 9-—, Cinquantin nowa 0*— do 0':— 
Cinquantin stara 9'— do 9:25 Groch Wiktorya 1075 
do 11:50, zwykły 9'75 do 10:25, pastewny 7:75 d- 900 
Fasola cukr. stara 1800 do 23*—, długa 1850 do 14:25 
krótka 18:00 do 18:75. perłowa 1500 do 1700. Bobik 


150 do 8-—. Wyka 9.50 do 10:75. Rzepak zimowy 
—— do ——, tranzyto —— do —'—. Siemię lniane 
—— d0 ——, konopie 13 — dc I4—. Lnica —— do 
——. Mak niebieski :8— do 26—, szary 22— do 24— 
Koniczyna nasienna czerwona —'— do —'—, nasienna 
biała —' — do ——, nasienna szwedzka  *— do — — 
Esparsetta —*— do 00'—, Lucerna —— | ——, Ty- 


motka 17— do 22:—. Otręby pszenne 55u lo 5-70, ży- 
tne 5'50 do 5:70. Mąka czerwona 6'00 do 6'10. Ofagi 
£65 do 4'90. Słoma żytnia długa z opł. 2— do 2:80 
pszeniczna długa —— Mierzwa żyt. z opł 
do ——, pszenicznu —— do —'—, Sianc: zwycz 
stare z opł. 4'00 do 4:60. Koniczyna pastew. 540 do 
6'—. Siano nowe —'— do —*—, Soczewica —'— do 
2000. Otręby rosyjskie żytnia —*— do —'—. Ceny no- 
towane za 50 klg 


i Budapeszt dnia 30 maja. Kurs w koronach 
i po 50 klg. Notowano pszenicę na maj (000—000 00 na 
paździer. 1638 do 1640, żyto na maj 0000—00 0, 
żyto na pażdziernik 1828 -18 80, owies na maj 00'00, 
do 0009, owies na październik 1184—11'36, kuknru- 
dza na maj 0000—0000, kukurudza na lipiec 14'68— 
1470 Rzepak na sierpień 23:60—%8-80. 

Oferty na pszenicę: mierne 

Chęć kupna : mierna. 

Usposobienie : silne. 

Stan powietrza: ciepło. 

Wiedeń 30 maja. Cukier 21°50 do 2760 
stalej. — Nafta galicyjska 4880 do 4900 spirytus 
(41:80 do 42:20. 


RES 


Dział ekonomiczny. 


8 Gal. Bank dla handlu i przem. w Krako 
wie. Doroczne zebranie akcyonaryuszy gal. Banku 
dla handlu i przemysłu wyznaczono na dzień 1 lipca 
br. Opóźnienie terminu zebrania jest w związku ze 
sprawami borysławskiemi. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 30 maja (Telegram „Gazety Na 
rodowej"), Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye eustrysckiego zakładu kredyto 
wego 665 15, węgierskiego zakładu kredytowego 788 00 
Anglobanku 308:00, Unionbanku 54250, Banku dia 
krajów koronnych 457 50 Bankvereinu 55250, Boden - 
creditu 1023:— galicyjskiego Banku hipotecznego 549 — 
kolei państwowych 668— kolei południowej 88-25 


tramwaju ——, B. ——, kolej Elbenthal 445-40 
kolei Bo 22 kolei czerniowieckiej 588— al. 
piny 58800 Rima OBO 556'00, praskiego towa- 


a 
rzystwa żelaznego 2667*— fabryki broni 614'00, tureckie 


Materye na meble, portyer 


firanki, dywany, chodniki. 


tytoniowe 3641—, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa naftowego 981, oblig. węg. indemniz. 97:75. 
renta majowa 10055, austryacka renta koronowa 
100'45, węgierska renta koronowa 97 85, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 100'13, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 3900, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101-960, 5 procentowe listy Bas. 
ku hipotecznego 11150 4-procent. Banku kraj. 10000, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102*15, ©-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. 10275, 4-procentowe ga- 
licyjskie Aye propin» 100:10, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1843 10010 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9850, losy tureckie 144'45 
marki 11786, ruble 253-25, 

Paryń dnia 30 maja. Zamknięcie giełdy. Tray- 
procentowa renta 39:86, Mąks, 31°20. 

Frankfuri dnia 30 maja. Giełda zagra- 
niczna. Austrysckie kredyty 20980. Kolej państwowa 
——, Alpiny ——. Disconto 187:20. Laura ——. 

Berlim 30 maja. Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie 85'15 (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus —* . Austryackie kredyty —'—. Disc. 
Commandit. ——, 


W" "_ IJ 
NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy 
4°% Listy zastawne Tow. kred. ziemek. 
Ah i 4'/ą*6 Banku krajowego 
4foi4"/a'b „ f: Banku hipoteczn. 
A’h i 4ta" pożyczki m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy naj- 

| korzystniej. 


_ Sokal 6 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


PISZCZANY 


Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-mu- 
łowe, dla reumatyków, w cierpieniach stawów i 
kości, w gruźlicy stawów, po złamaniach i 
zwichnięciach, w podagrze, nerwobolach, zwłaszcza 
w ischias. — Urządzenia tak co do mieszkań, 
jak i kąpieli według wszelkich wymagań, od lu- 
ksusowych, aż do najtańszych. Trzy baseny czy- 
sto siarczane, trzy siarczano-mułowe, jeden por- 
celianowy. Osobny basen dla ubogich z kąpielami 
po 10 ct., drugi po 40 ct. 
Wanny porcelanowe, marmurowe i drewniane. 
Stosowanie kąpieli błotnych, lokalnych z niezró- 
wnanym skutkiem.— Prospekty rozsyła Zarząd.— 
Okolica górzysta .— Lekarz ordynując, Dr: Ai. 
Teichmann. — Sezon od 18 maja: PISZCZANY 
na Węgrzech, 


n 


—— -- 


Wszelkie monety zagramiezne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal i Cilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy 0d- 
wrotną pocztą bez  doliczenia osobnej 
prowizyi. 


ensyonat Janina 
w Gruskawcu 


| nowo urządzony, położony naprzeciw zakładu ką- 
pielowego, wzorowa kuchnia domowa. Ceny bar- 
dzo przystępne. — Bliższe warunki u zarządu 

pensyonatu. — Poczta i telegraf w miejscu. 
zaproszenia ślubne 


Bilety wizytowe, | Boiowe etykiet, 
o 


jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia it. p. 


Zakład artystyczo- iosrańczny 
i trkamia Pillera i Spółki, 
Lwów, Łyczaków 8. 


Dr. Leon Gruder 


b. asystent na klinice ocznej radcy dworu dra 

Fuchsa we Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy 

Słenkiewicza 1. 5 (dawniej ul. Kręta obok ho- 
telu George’a). 


Doszło do naszej wiadomości, że niektó- 
re osoby interesowane są przekonania, iż drukarnia 
„Dziennika polskiego“ stanowi część integralną na- 
szego wydawnictwa. Otóż oświadczamy, że rzekoma 
drukarnia „Dziennika polskiego“ z naszem wydaw= 
nictwem nie ma nic wspólnego, które to wydawnic- 
two posiada od lat własną drukarnię pod firmą 
„Drukarnia M. Schmitta i Spki*, w niej się też 
Dziennik polski drukuje i zakład ten wykocywa 
wszelkie inne drukarskie roboty. 

Wydawnictwo Dziennika polskiego. 
FEE EEEE WEŃ 


Przyjechali do Lwowa d. 30 maja. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) dr. 
W. Czaykowski z Przemyśla, Ernó Adler Buda- 
pesztu, P. Żurowska z Olszanicy, dr. Raczyńska z 
Zawałowa, dr. P. Niziołek z Brzozowa, St. Psarski 
z Białej, dr. A. Langer z Tarnopola, A. Horodyski 
z Kuciabiniec, dr. W. Święcicki z Horodenki, nacz. 
Serafin z Basznii, S. Stojowski z Brzeźnicy, P. Ma- 
jewski z Tłumacza. 


Hotel Francuski. 'B. Winuicki z Szesucina. 
N. Papara z Podlisek. J. Mandyczewski z Mikoła- 
jowa., J. Krzysztofowicz z Artasowa. W. Boguocy a 
Pilzna. F. Rosenau z Frankfurtu. K. Wolski z Prze- 
myśla. M. Wiśniewski z Jaworowa. S. Pohorecki s 
Jaryczowa. N. Rosental z Borysławia, E. Fisoh ze 
Stanisławowa. E. Rosenblat, A. Bacher, A. Habl, L. 
Koch, A. Bader, A. Beringer z Wiednia. Z. Joleso- 
sowie z Kołomyi. W. Jaruntowski z Twierdzy. W. 
Buszyńscy z Szczerca, K. Lipiński z Kamienicy. Z. 
Jakliński z Kossowa. S. Dydyński z Urycza. W. 
Wasilewski z Siemianówki. $S. Podoscy z Czernio- 
wiec. K. Haass z Przemyśla. S. Karpińscy z Wisły. 
J. Baumanowie z Tyśmienicy. H. Krajewska s Re- 
menowa. L. br. Wattmanu z Zaleszozyk, 


— 
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Straszna siódemka. 


„Powieść z angielskiezo|. 


j stroiciel 
| Albert-Road, Henley 5. , 


mi porządnie ubrana służąca. Widocznie czekała 
zapowiedzianego stroieiela, 
uprzejmym uśmiechem, prowadząc zaraz do sa- 
lonu. Przyniosła następnie ściereczkę do kurzu 


UHUAZKVA NARODOWA z Środy dnia 31 Maja 1906 Nr. 124 


fortepianów na Gloucester (ardens, | 
Dom miał pozór skromny; drzwi otworzyła 


bo powitała mnie 


dziłam również mamę, iżby mam nie przeszka- 
dzała. Ona udaje dziś chorą w tym celu jedynie, 
iżbyśmy pod takim pozorem magli pozbyć się na 
dłuższą 
rzeń. Był u niej dziś rano jakiś 
ściągnięcia prawdopodobnie od niej wiadomości. 
Oh! jesteś, panie Head, pierwszorzędnym stroi- | 


nie budząc jej podej- 
mężczyzna dla 


chwilę służącej, 


(Ciąg dalszy.) ZA d ala e dy 
, i otworzyła pianino. Zaledwie zdążyłem uderzyć ;cielem fortepianów... — mówiła, zmuszając się 
ię panataan andagt ię zach- kilka akordów na siaroświeckiej konstrukcyi in- |do uśmiechu. — Ale mie tracąc czasu, przystąp- 
- GÓRA a, yuat: strumencie. gdy weszła do pokoju panna Fran-|my do interesu. Przyjaciel pański nie chce wy- 
— Miałeś słuszność — przytwierdził. COUR. |dalić się z Londynu? 
— Mimo to wierzę w trafność ostrzeżeń — Przykro mi -- rzekła, głos umyślnie - Tak jest — potwierdziiem —  wspomi- 
podnosząc — ale matka moja tak jest dziś cier- |nałem pani, że wyjazd z miasta będzie dla nie- 
Dufrayer uśmiechnął się ironicznie i rzekł: |pjącą wskutek silnej migreny, że kazała Sagi obecnie niemożliwym. 


— Z ciebie zawsze kawałek entuzyasty, 
Head 'zie; tej sprawie jednak nie mogę teraz po- 
święcać dużo czasu, wszystkich zdolności umy- 
słu użyć muszę na obronę nieszczęśliwego czło- 
wieka, który nadzieję swą we mnie pokłada. 

Wyszedłszy od Dufrayer'a, napisałem na 
ćwiartce listowego papieru jedno tylko słowo: 
„Nie* i kopertę zaadresowałem: „E. F. poste- 
restante, St-Martin le Grand“. 

Lubo wiedziałem, że nie zdołam rozwiązać 
zagadki zadanej przez pannę Francourt, nie mo- 
głem od niej oderwać myśli; z pewnym więc 
rodzajem zadowolenia stawiłem się następnego 
dnia około drugiej po południu jako oczekiwany 


młodej dziewczyny. 


EIRIS E IE e 


| „Cherapia” 
zimowa stacya klimatyczna morska 


z zakładom wodoleczniezym, kąpie» 
lowym, ortopedycznym itd. 


w Girkwenicy 
nad Adryatykiem 


koło Rieki (Fiume). 
Znakomite urządzenia do zabiegów lecze 
niczych „fisykalnych* — wyborna kuch- 


295 


nia polska. 157 
Prospekty na żądanie wysyła lekarz 
zakładowy 


Dr. Jan Regiec 


(latem ordynaje w Rymanowie). 


RARRRRKKNRNKRRAM 


jeśli kto zadzwoni 


w Truskawon 
Pensyonat Janina, 


nowo urządzony, położony w parku naprze- 
ciw łazienek. Otwarcie 25 maja. Zgłoszenia 
do pensyonatu. Poczta w miejscu. 


prosić o zaprzestanie strojenia fortepianu : nie 

możesz pan jednak odejść, nie posiliwszy się 

trochę; kazałam służącej podać tu przekąskę. 
Przez pozostawione otworem drzwi do dru- | 


— Pamiętam to - rzekła. — Muszę się 


więc zwierzyć panu ze wszystkiem pod warun-| 
i kiem, że to, co powiem, 


w tajemnicy. 


zachowasz na zawsze: 


— (Ostrzegam więc, że grozi mu niebez- 
pieczenstwo utraty życia — zawołała. Jutro 
o tej porze... 

Blada i drżąc. nie dokończyła zdania. 

— Na miłość Boską, wyznaj całą prawdę! 
— błagałem. 

Tak, wszystko wyjawię, bo pewna je- 
stem, Że wtedy dasz pan żądaną obietnicę, nie 
zbędną dla ratowania tego, który droższy mi 
nad życie własne. Przed sześciu miesiącami zo- 


stałam narzeczoną człowieka nazwiskiem Jan 
North. 

— North! —  przerwałem zdumiony — 
' North ! 

— Kocham Jana! - mówiła w dalszym 


ciągu młoda dziewczyna, nie zważając na ode- 
zwanie moje. — Gdyby tego była potrzeba, go- 
towa jestem śmierć ponieść za niego. Chętnie 


ukończeniu stfudyów prawnych praktykował w 
kancelaryi stowarzyszenia adwokatów w City. 
Na wiosnę tego roku został dependentem pana 
Dufrayer'a, który ofiarował mu cztery gwineje 
wynagrodzenia na tydzien. 

— Widziałem North'a zeszłej nocy — prze- 
rwałom — wygląda na inteligentnego człowieka, 
a mój przyjaciel mówił o nim z wiełkiemi po- 
chwałami. Nie rozumiem, panno Francourt, jaki 
|powód twego niepokoju. 

— Posłuchaj pan dalej — prosiła młoda 
dziewczyna — przekonasz się, jak skomplikowa- 
nem jest obecne położenie. Wkrótce po naszych 
zaręczynach Jan North zawarł znajomość z panią 
Koluchy; nie wiem, kto go zaprezentował tej 
kobiecie, przypuszczam nawet, że we Włoszech 
jeszcze spotykać się musieli. Ona widocznie 
silny bardzo na nim wpływ wywiera, bo wspo- 


giego pokoju weszła służąca, niosąc na tacy | — Tego zobowiązania brać nie mogę — | narażę się na największe przykrości, hyle MO- mina ją nieustannie. wychwala jej rozum, jej 
śniadanie |oświadczyłem — jeśli jednak przekonam się, że|głam wyrałować go z niebezpiecznego położenia, piękność, urządzenie domu, urok. jakim Włoszka 

— Postaw to na stole, Zuziu — odezwała | pani jest mi szczerze życzłiwą, w takim razie w jakiem znajduje się obecnie. czaruje każdego, ktokolwiek jest z nią w sty- 
się panna Francourt — a potem idź, proszę, do |obiecuję być wiernym jej przyjacielem. Mówiąc to, ściągnęła groźnie brwi, załamała, czności Dnia jednego pani Koluchy oświadczyła 


apteki po lekarstwa dla mamy. Drzwi otworzę, 


Służąca spełniła dane jej zlecenie i z mło- 
dą dziewczyną pozostaliśmy sami. | 
— Zuzia będzie nieobecną z jakie pół go- 
dziny - - oświadczyła moja towarzyszka —- uprze- | 


Praga — Żiżkov. 


Ogłoszenie. 


Magistrat kr. st. m. Lwowa rozpisuje rozprawę ofertową na 
budowę dwu murowanych budynków jak i szopy na węgiol — 
dla potrzeby gazowni miejskiej, z terminem 10 czerwca 1905. 


V. Czeryeny, fabryka wag, 


Wpatrywała się we mnie badawczo. 
— To nie wystarcza — mówiła. — Wszak 


pan Dufrayer należy do dobrych pana znajomych ?, nazwiskiem North 


— Raczej do najserdeczniejszych przyja- 


| ciół — odparłem. 


Twarz jej rozjaśniła się, oczy zabłysły. 


o- — um W 


Poleca zię © mostowe, *wago- 
Wagi nena Zakłal iy EPriossnitzthal 
najtaniej w MÖDLING pod Wiedniem, 


w najpiękniejszem położeniu wiedeń - 
skiego lasu, a przecież o */4 godziny od- 
dalony od Wiednia, nadaje się do wszyt- 
kich rodz:jów merwowyeh słabości, 
dla osłablouych i potrzebujących po- 
krzepienia , najlepsza pielęgnacya i 
znakomite skutki. 
Telefon 47. Cenniki gratis. 
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Leczenie woda 
Leczenie elektry- 


Powietrzne i sło-|Kąpiele kwasoro- m 


neczne kapiele 
Dobre odżywianie| Masaż 


Główny lekarz: Dr. Józef Weisn. 


ry i żalmzye do okien, 


|ręce i spuściła smutnie głowę. 
| — W kancelary! Dufrayer'a jesl dependent 
wtrąciłem, 

i — O nim właśnie mowa — oświadczyła 
| młoda dziewczyna. — Jan wychowany za granicą, 
ilat kilka spędził we Wloszech, 


Założony w r. 1850, 
Metody leczenia: 
Inhalacya pod lng 

dr. Bnlling 
Psychotherapia 


cze przez profesorów, 


ością 


skutkach. 
dowe 


drowotna gimnastyka. 


_ orz 
a 


naslępnie po | 


se Chorym na nerwy gg 


poleca się sposób od przeszło 20 lat wprowadzony jako postępowanie leczni- 


GZ 
BRC 8 


Odnośne płany, postanowienia i wzory ofert można przeglą- 
dać w godzinach urzędowych w biurza miejskiego Urzędu budo- 
wniczego lub Dyrekcyi gazowni miejskiej. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 czerwca br. o godzinie 11 
przed połudBiem w biurze miejskiego Urzędu budowniczego. 


Lwów dnia 27 maja 1905. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


po M st. ed wyrsra. 


A AA "a wa Ma 


zza 11 cyc 
świeży, perg gożowany, przewyborny, po 


aniżenych cenach złr. 5— 6—, 7'50, dla 
ekorych s se.aago drobin i dzikiego ptac- 


twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapśzyn- 
Rrsożauy. 

bojo- 
Ojciec Gapon, i 


o welność, najnowszej senzacyjnej powieści 
zeszyt okazowy wysyłam bezpłatnie. 
Proszę żądać! R. Landau, Lwów, Czar- 
neckiege 1. 8. > i E 61 


P szościokocna 

Do sprzedania niecani: prze- 
wozowa, fabryki Schuthlewortha, bes ma- 
, ZU e użyteczna, 1a cemę 600 kor. 
Artystycznie wykonana, prawie nowa, wiel 
ka kuchnia, cals żelazna za cenę 400 
koron. Zgłoszenia przyjmuje Schalier, kon- 
trolor Rady powiatowej, Lwów, Pańska zi. 
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Rutynowany Agronom 
w średnim wieku, poszukuje posady od 
Jana. Adres „Rolnik“ biuro duienników 


Płohna — Twów. 308 

Ap dla pań lub panów, frontowy 
Pokój do wynajęcia zarez — Miko- 
laja 12, parter. 


teoretycznie i 
Zarządca dóbr, rym p 
wykaztałcony, postępowy gospodarz, w śre- 
dnim wieku, poleca usługi swe PT. Wira- 
ścicłelom większych dóbr ziemskich odj 
1 lipca b. r, Łaskawe zgłoszenia przyjmuje, 
pod literami: F. B, poczta Tyrawa Wo- 
łoska. 69 


Rower 1 motocykle s pierwszo- 
y rzędnych fabryk. wszelkie 
przybory dla kolarzy, warstat reperacyjny, 
Iawn-Tennis, przybory do szermierki, | 
poleca najtaniej W. Lukasiewicz, 
magasyn towarów sportowych, Lwów, 
ui. Akademicka 26. 50 | 


4 000 ubran dzieciunych. Unifor- 
` my ula panów stndeutów. 
Ubrania sportowe po tajeoznie nizkich ce- 
nach, tylko u Tiring Braci, 
następca Jakób Geller, — Lwów, | 
Jagiellońska 2. | 


uhrań 


męzkich, 3. 0 0 0 a 


Biuro nauczycielskie 


Mme. Allement, Trzeciego Maja 5 we 
Lwowie, poleea  nAnczycielki Polki, 
Franenski t Niemki na czas wakacyl. 


BaGECE00638070 


CAPILLATOR| 


jest niedoścignionym  leczącym środ- 
kiem przeciw łysinie, jakoteż wogóle 
przeciw wnazelkim chorobom skórnym. 


GAPILLATOR roan aciem 
powodującym 
bujny, gęsty porost włosów i usuwają- 
cym wypadanie włosów. Usuwa przy 
pierwszom użyciu natychmiast łupież, 
wypadanie włosów. posiwienie włosów 
i ażycz» im pierwotny, naturalny koło:. 
Użycza panom cadowną brodę i wawy. 


GAPILLATOR "$ orzinalnie 


napełnionych faszkach, zaopatrzonych 
marką ochronną, po 5 koron, za po- 
pzzednien: nedesłaniem naieżytości Inb 
d za Łaliczką. 359 
Główny skład: apteka pod „Królem 
węgierskim*, Bndapesat, allea Ma- 
rokańska 2. Jedyny skład dia 
Galicyi Ii Bukowiny : H. RUBEL, 
przedtem ZYGHUNT BRBUCKER.— 
„Apteka pod srebrnym orłem“ we 
Lwowie. 


ar AA, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platos Ko 


Z Magistratu kr st. m. Lwowa. 


POCIĄG 
TIZTIKYA 


Do Lwowa z 

(na dworzec główny) , 

| Ickau. (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Wo- 
rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30,1 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethn, 
Radowiec, Dorny Watry i Suczewy. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- 

du, Pragi), Wieliczki, Orłowa. Zakopanego, N. Sącza, 

(p. Tarnów), Jasła. Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego. Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p Kołormyję od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł), Serethu, Becthomethu, Czudina, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 31/6), Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia. Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Stanisławowa, Zydaczowa 

Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 

| Jagorowa 

Krikowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 
Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu! i Ohyrowa 
(p. Przemyśl) 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, ltymanowsa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przeinyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Załeszczyk, Wyżnicy, MKocmania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- 
metu (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza. Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, (rrzymałowa 

Tuchli (od 15I6 do 3019), Skelego (od il5 do 8VI9), Drohoby- 
cza. Borysławia 

Jaworowa 

Bełzca, Sokala, Iinbaczowa, Rawy ruskiej 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Iarlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 
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ASA (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa 

Iekan, Żydaczowa. Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berhomothu, 
Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 2516 do 15I9 
wL), Orłowa (od _1l7 do 15/9 wl), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła. Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickun, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, 
mező, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

: nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 

i Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- 
wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieu, Zalesz- 
czyk, Skały. Iwania pusłego, Husiatyna 

y Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny 


Kórós- 


Na dworzec „Podzimezi” 


-= 7:00 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 

— 11:34] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czurtkowa, Potutor 

215] — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

— 515f Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa. Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 


Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyszyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, wania pustego, Skały, Husiatyna 
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Lwów, Akademicka 2 SĘ ud ilustrowane gratis. 


1 


J 


() 


wszeikich najnowszych systemów 
poleca 


najstarsza w kraju tabryka 


W.ATAMSKI 


330 


dawniej 
Jilrgens 


' Norti owi. że jakkolwiek nie popierała tej sprawy 

| osobiście, przez stosunki swoje wyrobiła korzy- 
stne dla niego miejsce dependenta w kancelaryi 

| pańskiego przyjaciela, 

| (C. d. n) 


praktykujących lekarzy i publiczność w szerokich ko- 


łach. Polega on na zewnętrznom myciu, nieszkodliwy, tani a zadziwiający w 


Prosrę zażądać w 26 nakładzie broszury Romana Welssmanna : 
„„Ueber Nervenkrankheiten und Schlagfiuss**, 


Bezpłatnie do nabycia przez księgarnię Franciszku Fischera w Plęcio- 


kościołach (Fiinfkirenen). 
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Ruch pociagów kolejowych 


Obowiązujący z dniem l-go maja 1905 roku. 


(Czas środkowo = europejski). 


POCIAG 
posp. |080), Ze Lwowa do 
ońch. o ë. (a dworca głównego) 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia,» Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 


Chabowki, Zakopanego, Orłowa, N. S4eza (p. Tarnów) 

| lckau, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (ud ja 
do 30]9 wł.), Kkałusza, Serethu, Berhometu. Czudina, 
Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca 
(p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Ickau, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 do 3118), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
siatyna, Czortkowa 

Jaworowa 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25I6 do 
1519 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu). Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyślj, Dynowa, Tarno- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zako- 
panego (p. Kraków) (od 25/6 do 1519 wł.) 

Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Iekan, Worochty (od 1|7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta) Ka- 
łusza, Dolatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometu, 
Czudina, Radowiec, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Bołzca, Sokala, Lubaczowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Załeszczyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, 
Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukarosztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocnania, Dor- 
ny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznege, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od 
115 do 80/9 co niedzieli i święta) 


6:30 


Kopyczyniec, Hu- 


655 
7:30 


8'25 


53 


— 410] Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
— 4-20] Sambora, Chyrowa, Sanoka 

— 5 50] Kołomyi, Żydaczowa, Kóróżmezó (od 115 do 3019 wł.) 
= 5 58] Jaworowa 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


— | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy). Chyrowa, 
| M. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przonyśl), N. Sącza, 
l Orłowa, Oświęcima 
— | T30% Rawy ruskiej, Sokala 
900% Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
10:05]. Przemyśla (od 1'5 do 3019 wł.), Chyrowa. Sauoka, Rymanowa, 
Iwonieza, Jasła 
— |10:40H Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delałyna, Wyżnicy, Nowosie= 
| licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
| Dorny Watry, Suczawy 
— | 10:55] Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego 
— |110 | Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
! (od 1j5 do 2416 i od 16/9 do 30/4) 
— |1105] Podwołoczysk, i otutor, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, 
i Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa 
— | 110] Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Z dworca „Podzamcze* 


— 6:43] Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa 
11:15} Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało- 
wa, Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
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Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo - eurcpejski jest późniejszy o 36 minut od 
czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- 


wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przoz cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei 


państwowych, pasaż Hausmana l. 9. 
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F Stacya kolei : 3 Poczta 
Muszyna-Krynica ( 7 10 (W (3 razy dziennie) 
ze Lwowa 11 godz. z . i urząd 

z Krakowa 6g, jazdy g p telegraficzny. 

z Warszawy 18 g. W Galicyv1. Apteka. 


„ W Karpatach 600 m. n. p m. Od stacyi kolejowej Muszyna-Krynica godzi- 
na bitej drogi. Na stacyi wygodne powozy. 
~ — Srodki lecznicze: „Zdrój główny“ i „Słotwinka*, 
bardzo silnej szczawy wapienno- i mngoeziowo - Sodowo - żelazistej. Kąpiela mine- 
ralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, motodą Schwartza i Wachtlera ogrzewa- 
ne. Nader sztuczne kąpiele borowinowe. (W r. 1904 wydano 65.000). Nader skute- 
czne kąpiele borowinowe (W roke 1904 wydano 22.000). Kąpiele gazowe z czystego 
] kwasu weglowego. 
| Zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dr. Ebersa. (W roku 1974 
| wydano 13.000). Kąpiele rzeczne, parowe, elektry'zme, słoneczne, mięsienie. Klimat 
| wzmacniający podaipejski. Leczenie teranowe. k 268 
; Wody mineralne miejscowe i zagraniczne. Kefir, Żętyca, Mleko storyllzowane. 
Gimnastyka lecznicza. Zakład dyetetyczny. Lekarz zakładowy: Dr. Ł. Kopff z Kra- 
kowa, stale cały sezon. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących. 
| 


Mieszkania : przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 1 k, 20 h. 
w zwyż. Dom zdrojowy. W; vcżyczalnia książek. Restauracye. Pensyonaty prywatne, 
hotele, cukiernie. Kościół katolicki, cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wioń- 
ski). Stały teatr. Koneerty, odczyty, bale, park szpilkowy przeszło 100 morgów ob- 
saru, Wodociągi wody źródlanej z gór sprowadzanej, Fkwete, w r. 1904 prze- 
szło 6.600 csób. -- Sezon od I5 maja do 10 października. W majn, czerwca i wrze- 
śniu cery kąpieli i pomieszkań w domach skarbowych o 25%, niższe. W lipcu i sier- 
pniu nie udziela kię ubogim żadnych ulg. 

Rozsyłka wód mineralnych kryniekloh od kwietnia do listopada. Składy we 
w: zystkich większych miastach w kraju i za granicą. Taksa kuracyjna 12 koron. 
Bliższych wyjaśnień na Żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


DZ G<>GG-GE-GE 
? WiTOŁD TRANDA 


elektro - technik - mechanik 544 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska 7. 


» Światło cloktrycezve i suotory — Gtrowochrony — 
+ Telefony — Vzwenki elsktr. — Aparaty fizykaine. 


oO wwe aw. 


Maszyny do szycia i pisania. 
| 2 === Towary optyczne. 
d Wysyła na całą Gulieyę monterów do urządzeń eloktrycznych 


po eenach najniższych. 


EEE" W 
Wiasna pracownia mechaniezna i eptyczna. 


G. k. kolej państwowa, 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo europejski). 


Odchodzą ze Lwowa: 

Brzuchowie od 14 maja do 10 września wł. 6:60 rano, 8-30 
rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 12:30 popo- 
łudniu (tylko w niedziele i rz. k. święta) 2-10, 3:20 
popołudniu: 6:10, 7:30 i 7:55 wieczór. 

Sawy ruskiej 11:15 w nocy (każdej niedzieli), 

Janowa 665 rano, 9:15 przed południem (od 1/5 do 30/9 wł), 
1°35 popoł. (od 14.5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. 
święta), 308 popoł. (od 14/5 do 10|9 wł.) i 5'58 popol. 

Szczerca 1:55 popołudniu (od 1/6 do 10/9 wł.) w niedzielę i 
rz. k. święta). 

Lubienia wiel. 215 popołudniu (od 14/5 do 10/9 w niedzielę 
i rz. k. święta). 


do 


do 
do 


do 


do 


Przychodzą do Lwowa: 

z Brzuchowic od 14 maja do 10 września wł, 650, 750 rano, 
955 przedpołudniem (tylko w niedzielę i rz. k. świę- 
ta). 1 46 popołudniu (tylko w niedzielę i rz. k. święta), 
3:05, 416, 500 popołudniu; 7:41 i 8:55 wieczór. 

z Janowa 818 rano, l*15 popol. (od 1/5 do 30/9 wł.), 4:32 popol. 
>45 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł.) i 9-25 wieczór (od 
14/5 do 1019 wł (co niedzielę i rz. k. święta). 

ze Szczerca od 1]6 do 10/9 wł. (co niedzieli i rz. k. święta) o 
10 10 wieczór, 

z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. (co niedzieli i rz. k. święta) o 
11:52 wieczór.. 


Z drukarni i litografii Piłlera i Spółki. 


